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1 syk tezę, a przeciw rozdarciu!
Kraków, 3 i iipca

Niespełna tydzień oddziela nas od X III ko 
gresu syońskiego, W ybory ukończone, dysku- 
sya już mniej namiętna, umysły już się nieco 
uspokoiły, zwycięzcy i zwyciężeni znowu od­
czuwają, że są nierozdzi elną częścią j e d n e j  
organizacja, j e d n e g o  ideału je d n e g ,o  
svysilku.

P  -zymieszka osobistej nuty, jaka się tu I 
Ówdzie przemykała podczas dyskusyi ustąpiła 
wspólnej, nad wszystkiem ciążącej trosce
0 zwycięstwo vzeczy sprawy a nie tych łub 

1 innych osób.
Ni łamach naszego pi ;ma zabierali głos w 

dyskusyi przedewszytkiem ci. którzy mają do 
tego pełne prawo, pełny tytuł, wieloletnie/do­
świadczenie, niespożyte zasługi: Weizman,
Thon, Griinbaum i  Źabotyński.

Zabierali także głos reprezeniarci nastrojów 
wśród młodzieży z tego i tamtego, jak się dziś 
powiada, „obozu".

Głosy te były z natury rzeczy bardziej mu­
sujące, bo głównie z głębi serca, a nie refleksji 
płynące. To jest ich prawem: stąd też płynie 
wyrozumiałość dla fen tętna, szerokiej obra­
zowości, i skłonności do stawiania wszystkiego 
.la jedną kartę. Dobrze jednak że młodzież 
znowu się oaezwała. Sam fakt bez względu na 
treść wywodów iest już bardzo radosny j sta­
nowi zadatek, że imdjdżież zabierze się znowu 
’do pracy wśród siebie i  dla sienie, wśród ludu
1 dla ludu.

Równolegle z łatwą walką na pióra s2ła cięż 
fca Wnika w  —  życiu. Na dziesiątkach konfe- 
rencyi krajowycłj ścierały się poglądy, w y­
czerpano wszystkie argumenty romantyczna ł 
kupieckie,. log:czne i psyche1 ogiczne, słuszne 
i  —  niesłuszne. A  nad wTszystkiemi tymi ar­
gumentami królowała — i to jest radosnem 
W całej tej walce —  jedna potężna myśl, która 
nas zespala, zbliża, stapia i czyni silnymi: od­
zyskanie narodu dla Palestyny i Palestyny dla 
narodu. Ani na chwilę ta  myśl nie zeszła zc 

> swego tronu, wszyscy byli w  nią zapatrzeni, 1 
dlatego walka ta była dobrą i ożywczą, rodzą­
cą nowe życie a nie zanik

Kongres rozstrzygnie tę walkę już za m :dlu- 
go. "Wyniki konferencyi juz ją do pewnego sto­
pnia rozstrzygnęły: Uchwala za rozszerzeniem 
tfewish tgency {trzed zwołaniem Kongresu o- 
gólno światowego wydaje się być pewną, o ile 
aa samym kongresie nie nastąpi, -niespodziany 
przewrót poglądów.

Tera samem niebezpieczeństwo przesilenia 
na stanowisku prezydenta organizacyi zostato 
zażegnane, a dręcząca wszystkich nas obawa, 
to w  miejscu, zajętem przez prof. W sizjuwii m

mogłaby nastąpić próżnia, została usunięta. 
Autorytet i zasługi prof. Weizmana są tak 
wielkie, a niezbędność jego w obecnej sytuacyi 
tak prawicie bezsporna, że każdy przeciwnik 
jego obecnej koncepcyi musiałby stokrotnie się 
zastanowić, zanimlr podniósł dwa palce prze­
ciw jego koncepcyi, jeśliby to miało wywołać 
jego ustąpienie. A  jednak byłoby trudno po­
świecić swe przekonanie nawet dla hiaiorycz- 

j nyclr zasług prof. Weizmana, zwłaszcza, tym, 
[. którzy przekonani są * najgłębiej, że właśnie 

ostatnia jego konrep-yą jest zgubną dla ruchu.
Porównywa się często kongres syonistyczny 

z parlamentem żydowskim. Jest io porówna­
nie słuszne pou względem moralno społecz­
nym i z punktu widzenia rozwoju naszego ru­
chu odrodzeniowego, ale też na tern koniec.

Ani organiz.acyjnie, ani prawnie porówna­
nie to nie da sic utrzymać. Przedewszystkiem 
dlatego, że >cst ciałem obejimijąeem osoby, 
mogące każdej chwili ze związki! wystąpić. 
Parlament nie traci mocy uchwalania mimo 
sccesyi jego części, byleby quorum było zachc-, 
wane. Wobec jego staje się przymusem takie 
wobec niechętnych, także wobec secesyoni-
slów. .........

Tak daleko ramię uchwal Kongresu nie się­
ga. Kongres syoński stoi i pada dyscyplmą 
dobrowolną. W tem leży jego siła duchowa, ale 
i jego słabość — fizyczna, brachialna.

Secesyonistów ł  pai lamentu nie można wy- 
kluczyć z państwa* nawet nie ze społeczeń­
stwa, co więcej — oni sami nie mogą wystą­
pić ze związku bez woli i zgrdy tego państwa.

Secesyonistów nr naszym kongresie można 
wykluczyć z orgrnizacyi i oni sam. własną Wo 
In mogą ze związku z organizacyą wystąpić.

Przesilenie w  kierownictwie parlamentu jest 
zmianą, którą zawsze można przeboleć, prze­
silenie w kierownictwie na kogresie nie musi 
ale może stać się katastrofą dla ruchu.

I  dlatego też od samego noczątku staliśmy l 
r.loimy niezachwianie na tem slanowdsKU, że 
nie wolno poa żaanym warunkiem dopuśeić 
qo secesji na kongresie lub do g w  a łt o w - 
n cg  o przesilenia w  kierownictwie. I dlatego 
leż naczelną naszą zasadą było i „ist mimc 
wszystkie w  kipiącym warze gotowane argu­
menty dążność do rzucenia pomostu międzj 
waiezącemi stronami 

Ta zasada odpowiada najistotniejszemu pun 
ktowi programu syońskiego, aby siły rozpro­
szone gromadzić, łączyć i potęgować dla jedy­
nego celu, bo tylko ogarnianiem coraz szer 
szych kręgów narodu zrealizujemy cel, który 

. ma narodowi służyć: tj. odbudujemy Pale­
stynę,

Kto ten cel widzi przed sobą, dla tego. kom* 
pi jmis znale i się musi. Kompromis jest b e  
wiem logiczną konsckwencyą każdego związki 
opartego na dobrej woli, a nie na przymusie, 
I dlatego każde stanowisko, hołdujące ’ hasłu 
„aut—aut" nie odpowiada struktur/ naszej 
organizacyi, osłabia ją, a czasami mo*> ją; zł*-* 
mać i  zdruzgotać.

Oto był Wąd w  dyskusją, popełniany grzęz 
radykałstów z onyóiwócn stron, V ‘ 7‘p '

Żadna „prawda" radykalna i  skraja* nie 
jest nigdy w  całości słuszną. Ppłityczny >ytn 
nizm Hcrzla, któiy stronił «v początkach swycS 
od praktycznej -.olonizaeył p*a» uzysł^aniati 
charteru był tak samo niesłuszny, jak peaicty 
czna tołonizacya „Cłiibath Zion"> która1 nie 
myślała o pobtyczuem przygotowaniu fund» 
mentów dla odbudowy Palestyny, > '

Odtrącanie myśli rozszerzeń*. ,,'JewisK Ajg&f 
cy“ w  chwili, gdy każde '*000 funtów po&fetdr 
di a nas wagę dlatego tylko, że kongres świato 
wy jeszcze nie jest zwołany i  mimo, że ani 
dziś ani jutro ani za rok nie może być zwołam 
ny jesi lakim samym oledem, jak twierdzenia 
tych, że te lOOu funtów to wszystko, a za-^da 
demokratycznej odpowiedzialności to nic, ’ _ 

Gdyby radykaliści nie zapominali o teu», że Or-* 
ganizacya syonska jest związkiem opartym na do 
brej w oli i gdyby nie p zBoczylj, że wś ród takie | 
orf.anizacyi rozwój odbyć się może tylko droga; 
ewolucyi, a zatem stopniowego realizowania 
ksymalnych haseł, nic zaś drogą rwyotucyjnycU
*mian, śmiesznych i pustych, bo nie u w u n w t^  
nych siłą przjmusu, toby uznali, że me wobu dą 
żyć wprost samobój :zo do powstania zwYcłgscfrą 
i zwyciężonych.

Tą platformą kompromisu oyta słusznie dla nu  
dy partyjnej org. syonistóv- zadh" “  .polski 
sprawa tzw. odpowiedzialności Jewish "Ageucy. i 

Odpowiedzialność przed Kongresem ogńli.. iy «  
dowgkim jest dziś niemożliwa — wierzymy w to1 
że się nią stanie — znoełny tM-a1- .odpowiedzią] 
ności Jewish Ageucy jest ormnouiem coMąciem 
się, jest ceakcyą w ścisłem (.ego słowe znaczeniu-, 

I dlatego tu właśnie znaleźć sf- wiana podstaw* 
do kompromisu,

Sposób kompromisu podały uchwały krakowskie 
i one też dzisiaj w przededniu Kongresu i przed 
wstępnej konferencyi związków krajowych wyda 
ją nam się w zasadzie najsłuszniejsze, nie zo 
względów abstrakcyjnej logiki (z tej strony są za 
czepianie), ale ze względów na aktualną potrzebą 
mchu syońskiego, rozwoju ruchu narodowego, oń 
budowy Palestyny.

Te względy zaś górować winuj nad wszystkimi 
mrfymi.

Nie „Al lianibzmar” , nie „ńjt liwnotli"; lecz ;;"At 
miszmar haejt liwnijah“ t Ni® „Na siraży,,ł nie 
,Czau budować", lecz „Stójmy na straży history­
cznego momentu budowy w jej duchowo-na *k> 
wem i gospodarczo—pclitycznem znaczeniu'" — 
oto nasze .hasło. ' “*

Synteza, a nie rozdarcie — to cel syon.zmu: dr 
niej winny się zastosować środki I dn -pi.

Dr, L Sokwmtogt



Bliskie ustąpienie gabinetu diemieckiego.st t i  itoji Met
i® « r l in .  (A W ) Onegdaj odbyła się w  parlamencie 
rtemificlcim konferencya przywódców koalieyi 

t. . mnicłw mieszczańskich, z  kierownikiem partyl 
ii&^łhó-dem okratycznej. Zastanawiano się g łów - 
"łieitta- dwoma sprawami: .

ńtfjj& iiadj kwesfyą zwołania nadzwyczajnego po- 
Błedzenia .pgrlameniu, oraz ' ;
;-42) xmdfuiksżtatf<iwsJin ;m. stosunku party i do obe­
cnego rżądiń*- ' ''"v ' '/k ~ ••-
1 Co się.lyczy punktu 1. to obu odłamy pan u men 
ta" niemieckiego postanowiły wywrzeć nacisk n:t 
rząd , by jeszcze przed dniem 9 sierpnia wypraco- 

i rwano wszystkie projekty podatkowe; tak by we 
jajłoamianym irminie mogło 4 nastąpić pierwsze 
usiedzenie hacojniast rezultat narad w  sprawie 

przyszłych stosunków party’ do rządu tira Cuno. 
kasowa pr: ypnszczerołe, że  o obaleniu obecnego 

grbuidu ,wówczas może być mowa, gdy sprawa
• aśobislości biorących udział w  przyszłym gabine­
cie zostanie ostatecznie oostanowioną. Po  tej o ii-

^cyałuej Eonfereneyi odbyły się pou/ne narady dra
■ Sl‘'bssmanua,; przywódcy koalicji mieszczańskiej 
yz Muller-Frankem, leaderem socyalistycznym,
którym przypisuj* się duże znaczenie. Na tych o- 
hradach miano bowiem poruszyć sprawę ściślej- 
s » j  współpracy niemieckiej pariyi ludowej, ze 
<®cys listami. łloznuw a ta zasługuje na bliższą u- 

;V.riigę, juz z tego ipowodu, że odbyła się bezpośre­
dnio po znanych manifestacjach socjalistów

■ przeciw  obecnemu gabinefcwi.
v ?Wiedeń. PAT . -Der Morgeu" donosi z Berlina 
i%\ koi “parlamentarnych słychać, że nieda się już 
uaitpąć ustąpienia gabinetu Cuna. Party a socval 

|ttOj-dęnjiokralyczua wypowiedziała się za wstąpie- 
’y»iem  do w ielkiej koalicyi rządowej, przeciw  watą
• ueniu opow iedziała się tylko mała grupa zwoi en 
jików. byłego posła komunistycznego L ev i‘ego.

liiisjil i m  i lilii
lerliu. 'A W ) Rząu Rzeszy wydał odezwę do 

ludności państwa, w  której siara się uspokoić 
Wibnr-Zone umysły w  społeczeństwie. Rząd prz.y- 
Łućjka podjęć wszystkich kroków, jakie ma do 

!M?SŚjozycyiv aiiy umożliwić niemieckiemu narodo 
Jpa.przetrwanie obecnych ciężkich chwil. Równo- 
cześni3 zwraca rząd uwagę, że wszelkie zamachy 
które mają na celu wzburzenie istniejącego po- 
Jb$dku państw w ig o , utrudnią raczej drogę do sa 
nacyg jafc pomogą państwu. .Wkońcu w zyw a ode 

\ v fii wszystkich prącnjącydi społecznie do wy Iłu 
«aeżen*a  narodowi właściwych przyczyn kryzysu.

Mgła W I I k Ś  S P t ó l l
f#Tyfs«o  m pefelliu P eariiH tu  

» o i « ł a  $ i©  fe ra w . ■
/ .Berku. PA T . W BK. Według doniesień, jakie na 

.deszły do godziny 8 wieczorem całe wczorajsze 
jpapo^diiic upłynęło spokojnie. Także w  zagłębiu

• Suhry i w  Nadrenii nie przyszło do (fcinonslracyi 
I zakłócenia spokoju. Również i  w  Bowaryi dzień

igszebiegł spokojnie. v
.Mónlachium. PA T . Niem. Biuro kor. Niedziela 

gnseszła W  Monachium spokojnie. Planowana 
przez komunistów dcmonSlracya nie doszła do 

('skutku 1 „
i Wiedeń, P A T . ,Der Morgen" donosi z rnie jsco 
wości Neurupiii. koło Poczdamu. W  sobotę popo­
łudniu zebrał się na rynku w ielk i tłum ludzi, kió 
vy domagał się. od rządu jfoczynienia kroków prze 
ciw drożyźuie. W  związku z tą demonstracyą splą 
idrowano Wiele sklepów z żywnością. P o  zgroma 
-dżemu urząclzonem przez partyę komunistyczną 
i m szył tłiun złożony z blisko 5 tysięcy osób przed 
więzieni.., gdzie począł się domagać wypuszczę- 
nia w ięźn iów  politycznych. Przed więzień em 

, przyszło tymczasem do starć i około 11 w  nocy 
tłum przypuścił szturm do budynku. Policya dalr. 
najpierw ognia w  powietrze dla przestrogi, a lia- 
siępnic dala salwę do tłumu, było 2 mężczyzn żabi 
tycb, a 7 ciężko rannych, których przewieziono do 
.więziennego szpitala. W ielką liczbę lekkorannycb 
opatrzyli lekarze prywatni. 15 osób aresztowano J 
odprowadzono do więzienia.. W  ciągu dnia zmarły 

; jeszcze II Cooby z pośród ciężko rannych. O półno- 
: cy przybyły oddziały policyi z Poczdamu, które 
obsadziły w ięzienie i  budynki gubPczne .

tfeits Saaks tai.

iii Mi iigt $ Hi®
fiftć S6s nfeiaSe&iEcBt.

Wiedeń. (A W ) -Tak donosi ..Neue I-jfeue Presse-1 
z Loudynu, katastrofa mai ki niemieĆłatSi wy wo - 
m fi pesymistyczny nastrój nielylko w  kołach poli 
tycznych* i  finansowych, ale nawet i w  szerszych 
warstwach s ^leczeustwa angielskiego. Pow oli 
zyskuje coraz to więcej zwolenników tw ierdzeń® 
że tylko kon lro jl niemieckich finansów może ura 
tować Niemcy od zguł>v, Zaznacza się nawet prze­
konanie o k onieezaioścnatychm iastowego utwo­
rzenia takiej kouiroli, jeszcze przed stwierdzeniem 
zdolności płatniczej Niemiec. W Anglii zdają bo ­
wiem sobie sprawę, że w  obecnych -warunkach u- 
czynić lego nie można.

I M L
; - Berlin. (A W ) Syluacya aproWizacyjnu przed*' 
stawia się nadal law tycznie. Ceny śrouków podsk' 
czyłjT o 48‘3 procent w  stosunku dc poziomu z u * 1 
biegłego tygodnia. Zaznacza się szczególnie podrt 
lżenie wszelkich redzajów tłuszczów’, margaryna 
kosztuje obecnie 120.00!) funt, Masła w ogóle do* 
stać nie można; airugiej jakości mięso płaci się 
już 80.000 marek, za lim . Drożyzna w  ostatnim 
tygodniu lipca podniosła się 351 razy (? )  poz* 
przeciętną normę w czerwcu. Co ś: tyczy ciasno*
ty, pieniężnej, która tak-bardzo się ostatnie
we znaki to przez wypuszczenie itffę szej ilości 
banknotów 5 milicmdw^&i zdołał Bajik Rzeszy n *  ’ 
razie opanować syluacyr. Ze względu na depre* 
cyacyę marki, postanow^Jkierownicftyp prjBemy. 
słowycli zakładów konumamycl B eri M b U M  
co tydzień ceny za gaz-,- elektrykę i  wodi

Koiiferescya Małej Entealy w Smaja.
Rinaja. PAT . 7. posiedzenia ministrów spraw za 

granicznych wydano następujący k o m u n i k a t :  w
ciągu, dnia dzisiejszego odbyły się szczegółowe o- 
brady trzech minitsrów spraw- zagrauicznych. W c 
wszystkich punktach osiągnięto pełne porozumie­
nie. Prośba rządu węgierskiego, dotycząca rew izyt 
w  sprawie zniesienia prawa zastawu, została 
zbadana i w sprńwie tej powzięto stosowne u- 
ohwaly. Konfertueya zajmowała się da le j' kwc- 
styą porządku dziennego przyszłego pos-edżtnua 
L igi Narodów. \Y tej sprawie osiągnięto również 
zupełne pori-zumienie. Ponadto konferencya zbada 
ła rozmaite kweslye natury politycznej i gosnodar 
czej. mające znaczenie dla małej enlenty, oraz 
dla stosunków do mocarstw zaprzyjaźnionych i 
alianckich.

■Wiedeń. PAT . „Neue Fr. Presse“  donosi i. Si- 
u aj a : W  kolach konferency.i państw małej enteh 
ty wywołała w ielkie wrażenie wiadomość z Aten. 
że poset grecki w  Bukareszcie otrzymał polecery.rr 
poruszenia z Nincicem i Ducą kwesyi stworzenia 
nowgo związku bałkańskiego do którego miałaby 
należeć Jugosławia,'Rumunia i Grecya. Ten nowy 
blok byłiiy niezależny od rnałej entenly. gdyż był 
by pomyślany tylko w ramach traktatu z Ńcniily. 
Podobnie, jnk zadaniem małej enlenty jest tro ­
szczyć się o wypełnienie trklatu z Traiou i o u- 
trzymanie pokoju w  Europie środkowej, tak sa­
ma zadaniem bloku bałkańskiego byłoby pilno­
wać wypełnienia traktatu z Ncuiłly i  diiać o utrzy 
manie pokoju na Bałknnie.

u

Jcrlin. (AW ) Wedle ostatnich' wiadomości pre 
rydent Banku Rzeszy Havenstein prosił o zw o i- 

ożenić go z obowiązków z dniem 1 
■padanie mirto być p-żyjęto

»i©.s$;#2cfi M&1&Ś

R zym . ( A W )  M iarą zainteresowania się 
W ło ch  odbyw a jącą  się obecnie kon fe ren c ją  m .
t̂ćv fFy&rś mm̂rery»wittu-7l7mii y  minjbfi;riiiAî ẑ iMp̂ iłiiirTjił ^ § j5wai-k£t*'jr±/a
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Londyn. P A T . W edle „Daily Eschange*’ w  W a 

rzynglonie i  w  2500 miastach 54 stanów odbvly 
się zgromadzenia propagandystyczne pod hasłem 
niedopuszczenia już nigdy do wojny.

Wiedeń. PA T . Pacyfiści urządzili wczoraj przed 
raluszem wielką manifest a cyę, któróej hasłem 
było niedopuszczenie więcej do wybuchu wojnyr. 
Naslepuie urządzili pochód ulicami miasta. Pod' 
Burgteatrem przyszło do starcia z 40 nacjonalista 
mi, którzy śpiewali „W acht am Rkein‘; i  inne pie­
śni narodowe. W ywołało to w ielk ie rozgoryczenie 
u manifestantów, którzy rzucili się na nacjonali­
stów. Walczących rodzieliła policya, która znala­
zła u naeyonalistów kilka rew olw erów  i laski gu 
mowę. , - \ w ;. jc ;ą-,.

W 5Smb niga eNiii spalali.
Gdańsk. PAT . Przebieg dnia w c z o ra js z e j w  

Gdańsku był zupełnie spokojny. N igdzie nie za­
kłócono porządku publicznego. Przeu południem 
oubyło się zebranie komunistyczne, na. którem po- 
itiszano tematy aktualue. P o  zakończeniu wiecu 
odśpiewano hymn międzynarodówki. Powracają- 
ejTchł w iecowników rozprószyła Schu-Pa . ?

Pa uM 'JńT laiBisliatel
'  w  Warszawie.

W uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj w ia ­
domości1 PAT . o aresztowaniach komunistów w 
Warszawie, przynoś' 'Sgeacya Wschodnia, nastę­
pujący s zc z e g ó ły ;^ *  S — . ' '

ententy nioże ]>yó kc.ir.cnlarz dzienn ika „ I I  
Mondo*’ . P ism o nie u k ryw a  się w cale z  tem, źe 
obecna kónferencya państw  fha le j ententy bę* 
dzie do pcwtnrgo stopnia decydu jąca d la  p rz y -  
szleg k rzla ltow an ia  się p o lityk i lej konstela 
cy i m iędzynarodow ej. D zienn ik  przypuszcza, 
że odtąd m ała ententa będzie w ystępow ała w !ę 
cej ak tyw n ie jak  doląd, zw łaszcza, że ro zw ó j 
stosunków politycznych  w  Europie, a w ięc  
w ystąpien ie Tu rcy  i na arenie europejskiej oraz 
w idoczne ju ż  rozluźnianie się w ez lów  ang ie l* 
sko-fran tusk ich  zmusza ją  do zarzucenia do­
tychczasow ej po lityk i obserw acji. D o tego d o ­
łącza ,się sprawa stosunku tych  państw  do R o *  
syi. Tu  porusza dziennis sprawę p rzym ierza  
m a le j en lenty z  Polką, w yraża jąc  p rzy  tem  
przekonan ie^że lego rodza ju  kom binacya jest 
cn i do pomyślenia, /afcadnic.zcm jednas zada­
niem  ko iilw en cy i jest zadecydowanie czy  na­
leży przyłączyć się do obozu ang ie lsso-w lo* 
si ‘ego, który w ychodzi z założenia, że trakta­
ty pokojowe są .tylko punktem  w y jś c ia  p o lity ­
ki odbudow y czy też ściślejsze połączenie się 
z, E raneyą i  uważanie traktatów  poko jow ych  
az podstawę dla w szystk ich  swoich poczynań.

Tureya Małej Eateaty.
Wiedeń. PA T . „Neue Freue Presse1’ donosi z  

Sinaia, że reprezentant rządu angorskiego w Bu 
kareszeie oświadczył dziennikarzom, l i  Turcya 
jest pokojowo usposobiona i pragnie z rządami 
małej enlenty utrzymywać jak. najlepsze stosunki. 
Rozbrojenie Turcyi nastąpi po ratyfikacyi, st®so 
wnie do -postanowień układu. . i

Rozgromiona onegdaj przez naszą po lic ję  po­
lityczna tajna „Kuźnia" .i sztab generalny roboty 
komunistycznej w  W arszawie, sprawiła w całym 
świecie komunistycznym stolicy niebywały po­
płoch. Należy przypuszczać, że wTśród osób areszto 
wanycb> znajduw się kilku poważniejszyćł wai *  
szawskich przywódców komunisyeznych. Materya 
ły  nagromadzone z rew izyj przeprowadzonycii W 
dwunastu mieszkaniach są obecnie rozpatrywane. 
Cała akcya jest w  pełnym toki’ Do tej pory are­
sztowano Henryka Altmana, sekretarza Związku 
Handlowców, kandydata na listę komunistyczną 
do Kasy chorych i  podającego się za studenta u* 
nłwersytetu warszawskiego, dalej szwagierkę jega 
Ruclilę Szafran, Izraela aZtorskiego, Henryka Ła 
dowskiego, Czesława Swiderskiego i Izraela Gei- 
s!a. Najpoważniejszym z aresztowanyc1* przestęp­
ców jest Bolesław Stefanowie (Anton- Wiśniew­
ski), Pelagia i M aiya Szafran, właścimciii lokału 
organ izacji komun i s znej w  W arszaw ie kostały 
zwolnione przez sęeziego śledzcegj z pOROetawiąt 
niem ich pod zadzo-eor " 'U cy jau  ^

Podwyższenie taryfy kolejowe)) 
z dniem 11 zadecydowano

Warszawa. (A W ) Od środy to jest od dnU 1 aie8
pnia br. tai-yfa kolejowa osobowa ^ostaje podw ył 
szonao_33 procent, zaś tow arow a o  IOW pcocenŁ^
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Dlaczego brak u nas obcych tji ajut?
Kraków, dnia Dl lipea.

Gwałtowna zw fłk a  walut w ostatnich 
iniacb, k+órn doprowadziła kurs c&lara nie- 
©ficyalnie do 260.000 mk., może być tylko 
następstwem niedostatecznej ich podaży, nie 
odpowiadającej popytowi.

Skąd bowiem wypływa potrzeba nabywania 
dewiz po coraz wyższych kursach9 Z  kop P 
czności pokrywania długów państwowa h, 
datujących sie przeważnie z lat 1919— 1920, 
oraz zobowiązań prywatnych za importowane 
produkty. A le według danych, ogłaszanych 
przez główny urząd statystyczny o nandlu 
zagranicznym Rzeczypospolitej Polskich od 
.sierpnia roku zeszłego nasz óilr.ns handlowy 
Kształtuje się czynnie, wykazując zwyżkę 
wywozu nad przywozem. Z tego wynika, że 
przemysł i handel powinny posiadać nietylko 
dostateczną ilość obcych walut na regulacyę 
rachunków zagranicznych dostawców, ale 
winny rozporządzać nawet pewną nadwyżką 
na potrfeeby skarbu państwa. Poza tern skarb 
jest zasilany przypływem dolarów, nadsjda- 
nych przez naszych wychodźców.

. Gdzież więc były obce waluty za wywo- 
±one mat ery idy i produkty i dlaczego powo 
lane do tego urzędy nie roztaczały nad niemi 
ścisłej kontroli? Waluty te przez cały rok 
zeszły i pierwszy kwartał roku bieżącego w 
znacznej części pozostawały w kieszeniach 
eksporterów, gdyż przepisy państwowe z 
tego czasu m> rwbladały prawnego przymusu 
dostarczania skarbowi osiąganych z eksportu 
dewiz, lecz zalecały tylko moralny nakaz 
przelewania części takich walut na potrzeby 
państwa.

Czynniki, kierujące noszą polityką skarbo­
wą i ekonomiczną, wykazywały w swoich 
zarządzeniach, w dziale obrotu dewiz, stalą 
chwiejność i linię zygzaków, przechodząc w 
praktyce z jednej ostateczności do drugiej. 
W latach 19iiu— 1921 ówczesne stery kieru­
jące zabierały eksporterom, w  całej wysoko­
ści, wszysikie otrzymywane przez nich z za­
granicy waluty', nie po kursie dniu wymiany', 
lecz w;edług reiacyś, ustalonej D— 4 miesiąco 
wcześniej (w  chwili wydawania pozwolenia 
na wyv.'óz); co przy stałym spadku wartości 
naszej marki, równało się konfiskacie legalnie 
osiąganych z eksportu dewiz, za trzecią lub, 
nawet czwartą część faktycznej ich warto­
ści. K iedy metoda ta zupełnie zahamowała 
wywóz towarów, rząd spostrzegł swój błąd 
i przeszedł do drugiej ostateczności: nie krę 
pując eksporterów żadnemi zarządzeniami w 
dziedzinie dostarczania skarbowi dewiz, zale 
cił ten obowiązek ich lojalność obywatel­
skiej. Skutek tak dalece posuniętego libera-

I I H S I l i & i y i . j . w . .
yDardainelle —  rogacz znakomity". —  komedyn w  
3 akiach Emila Mazniid. Reżyserował p. Tetffil 

Trzciński.

lis

2 y li sobie dwaj krawcy. Jeden był prowo­
dyrem zrzeszenia nowatorów, komponował i dy­
ktował mody, siedział z. ołówkiem w  ręku i kreślił 
najzawrotniejsze wykrętasy, wcięcia, wygięciu, 
słowem posiadał wszelkie atrybuty bożyszcza d- 
legancklej młodzi pozłacanej. D” ugi krawiec w  
skromniejszych zamknął się aspiracyach. Z w ła ­
snym krojem szło mu snać nie nazbyt tęgo, skoro 
poprzestawał na elaboratach, które zwykliśmy 
nazywać ,,faebn de N ice“ , lub jeszcze pospoliciej 
^robotą nicejską". N icow ał biedny rycerz igły. 
■(Przynoszono mu stare, wyszarzałe, poniszczone 
kurtki i ineksprymable, a on je odwracał na dru 
gą  stronę, pruł, zszywał, cerował.. Tylko, że w  c- 
lektach końcowych komponowania „facon de N i-  
se“  uzyskiwał obraz biegunowej odwrotności. K ie 
śzonka i butonierka, któro w  zwyczajowem pra­
wie codziennego konwenansu zdobyły sobie m iej­
sce honorowe po stronie lewej marynarki, u kraw  
|ca nicejskifego w ędrowały siłą rzeczy na strono 
prawą. Kamizelka, zapinana wedle rytuału mody 
Z lewa na prawo, musiała się pogodzić z d eg rad o - 
teyą do stopnia quapi—kamizeleczki z guzikami po 
stronie lewej ild. itd.

■Wspomniani dwaj krawcy ży li sobie nienajgo-

- oypijy i  ,
lizmu bvł teu,\ że pewne grupy eKsporlerow, 
dostarczały skarbowi odpowiedniej części 
uzyskiwanych z eksportu dewiz, ale całe 
rzesze innych firm wywozowych, nawet zor 
ganizowanycb, ale niezupełnie lojalnych, za­
bierały całą walutę z eksportu do swoich 
łapczywych kieszeni
Jeżeli eksporterzy byli jednocześnie impor­
terami (jak n. p. organizacye przemysłu 
włókiennie?,ego, rolnego, naftowego), którzy 
pokry wali swoje bieżące zobowiązania walu­
towe z własnych zasobów, to posiadane przez 
nich dewizy nie znikały bez korzyści dla 
kraju, lecz były racyonalnie zużywane; ci 
jednak, którzy nie prowadzili handlu wymien­
nego, mieli możność lokowania w swoich 
kasach, luk w zagranicznych bankach, całej 
waitości wywożonego materyału, w  obcych 
walutach, bez obowiązku wyliczania sję przeć
©ać ily .m  »  ó ^ jf » 5 j5 a a f t j» jw  i * * w w a j i  wfpjtT

icimki lwiek z trauzakcyi wywozowych.. -Tyun 
sposobem w  roku ubiegłym i w ciągu czte­
rech miesięcy roku bieżącego imel .to; 
wny stan rzeczy w  Polsce, gdyż z ] tlne.i 
strony, według ogólnych przepisów de wizo­
wych, nie wolno było, bez zezwolenb dele­
gata ministeryum skarbu, wywHźć w gotów  
ce najdrobniejszej kwoty w  obcej walucie, a 
z drugiej strony, można było wywieść nawet 
olbrzymie sumy w  postaci n. p. ładunki 
drzewa, szczeciny, jajek oraz innych artyku­
łów.

Czerwcowe zarządzenia ministeryum skar­
bu o przymusowem inkasowaniu eksportowej 
waluty prze? P. K. K. P. lub przez wyzna \ 
czone do tego banki zastępcze, powinny za­
silić dewizami nasze zasoby skarbowe, Szko­
da tylko, że rozporządzenie to nastąpiło do­
piero po trzyletnich niefortunnych próbach, 
które wtrąciły kraj w  ciężkie położenie, a 
skarbowi państwa przyniosły nieobliczalni 
stralyi

Kok Zyd. wobec podatków koimmdlnyci',
£ » r x e m ó w E @ n E 6  p o s ł j  F r o s S i f f ó

W  debacie sejmowej nad ustawą o finansach lub 
ściślej mówiąc, o podatkach komunalnych, o któ­
rej pisaliśmy przed ch\ oma dniami w  sprawozda­
niu z cbrad Sejmu, zabrał imieniem Kola żydow­
skiego glos pos. Frostig. Mowa posła Frostiga w  
skrócie przedstawia się następująco.

Pos. Frostig zaznacza, że przedłożona ustawa ob 
ciąża bardzo ludność miejską.

W czoraj pos. Tutek nawoływał do w alk i z sepa­
ratyzmem między wsią a miastem Obawiam się, że 
ten apel do zgody stosował się tylko do —  brania 
pieniędzy, bo ile chodzi o płacenie, to tej chęci 
zwalczania separatyzmu nie widzimy.

Płacić będzie głównie ludność miejska i  to w  
formie bardzo niepożądanej, —  podatków pośre­
dnich, pod którc-mi ugnie się uboższa ludność miej­
ska.

impeJnie niesłusznie skarżyli się przedstawiciele 
wsi. że wieś jest w  ils-tawie upośledzona. Przeci­
wnie, gminy wiejskie uczestniczą w  dochodach ż
Bm wAtwi

wielu podatków płaconych przez miasta.
Przsdewszystkiem jednak charakterystyczny 

jest przepis, że grunta gmin wiejskich, przyłączo­
nych do miast gą zwolnione ną 10 lat od samoistne; 
go podat.Ku gruntowego.

Cci tego postanowienia jesl jaśfiy. Chcę się „oitży 
dzać" miasta, przez przyłączanie do nich gmin wie^ 
skich, ale nie chce s;-ę ponosić kosztów tej polityki. 
To  charakteryzuje tę ..politykę narodową" w  s to -• 
sunku do miast. Jeżeli chodzi o koszta przekłada 
się je  na innych, „palryotyzm " rozwojowy, kończy- 
się tam, gdzie trzeba zań piacie.

Wreszcie mówca podkreśla, że. w  związku . usta 
wą dającą w  ręce gmin miejskich poważny insirn- 
ment dochodowy, należałoby uregulować slokprlii 
w  gminach miejskich (Małopolska) Kresy), które 
są administrowane przez komisarzy rządowych.

Wkońcn pos. Frostig oświadcza, że Koło Żya. 
glosować będzie za m ożliw ie znaczne. uposażę* 
nicm finansów miast.

reagci m en o n rałij.
o d p o w ^ z K

V i' j dział okręgu1 Małopolskiego ZwTązku 
lekarzy państwa polskiego w  Ki-akowie na 
dcslai na ręce W  Tan:; lir. Anzelma linen 
dla >v Jarosławiu następujące pismo:

Kraków, 10. V I. 1923.
■ , ' I.

Przesiany nam protest .lekarzy żydowskich w  
Jarosławiu został na posiedzeniu Wydziału Okrę-

rzej.. U jednego w  wytwornej poczekalni roiło się 
od przedstawicieli poblessu, u drugiego aż ogonki 
stały głodomorów, łaknących tanim kosztem od- 
ŚSYieżenia starych łachów.. Dużo jest miejsca na 
tym padole śmiechu i haussy giełdowej. Icz i nę­
dzy.. Starczy na dostatni, spokojny, pobożny7 ży ­
wot dwóch rozlicznvch matadorów krawieckiego 
kunsztu.. Byle nie wprowadzać jakichś zmian za­
sadniczych!..

A le  w  tern jest właśnie sęk, że majstrowi Nr. i  
shzeliła dnia pewnego do głow y straszna myśl 
rewolucyjna. Zawezwał on mianowicie majstra 
Nr. 2 i  w yłoży ł mu czarno na białem, że pora już 
najwyższa, ażeby zamienili role.

On — mistrz. Nr. 1 — będzie odtąd kroił ga r­
nitury na opak, 2 kieszonką i butonierką po pra­
wej, a guzikami-po lewej stronie, zaś mistrz Nr. 2 
niech stare strzępy pozszywa, poskleja i podaj" 
jako rzecz nową, ze wszelkim i akcesoryami na 
właściwem miejscu.. Pakt został zawarty.

Oto dlaczego tak cierpi w czasach ostatnich pu­
bliczność teatralna!

W  tein miejscu wyczuwam, że wszystkie oczy 
wszystkich zdrowotny ślący eh czytelników moich 
reccnzyj nastawiły7 się na skonsternowaną osobę 
niżej podpisanego feljetonisty..

Ja łto?  mój panie, —  zagadnie niejeden, —  
wolne żarty; cóż bo ma pakt krawiecki do c ie r ­
pień publiczności teatralnej , poco wogóle zaw ra­
ca pan nam gitarę znnełnie w  sprawo-daniu 7. 
premiery nieodpowiedi.fą anegdotą o dwóch kraw 
cach?

gu Małopolskiego Zwiążfcu Lek. P. P. w  dniu 2. VI. 
bi, przyjęty do wiadomości. ' ' ■

Równocześnie zawiadamiamy, że aa posiedzeniu 
Wytlz. Ogr. Malop. Związk. Lek. P. P. w  Krakowie 
dnia 19 V. br. została uchwalona następuja,ca re- 
zolucya:

Wydział Olcr. km lop. Zw. T.ek-. P. P. w  Krakow ie 
po rozpatrzeniu piemoryalu Wydz. I.ek. U J w

—  Otóż, cierpliwości! a wszystko Wytłumaczę. -1
Jeśli chodzi o francuską lw arczość komedypwa. 

dni ostatnich, to mimowoli wynosi się ■wrażenie, 
że tam gdzieś za naszymi plecami, na tarasach 
bulwarowych w  kawiarniach nad&ckwańskióh zn - 
w arlo  pakt, podobny w zupełności do paktu do­
piero co przytoczonego. Mislrze Nr. 2, posiadają, 
ey kwalifikacye li tylko do odwracania Jtarych 
łachów, na gwałt zsz-ywają, kleją, cerują w vsża- 
rzale strzępy i podają swe wypociny, jako rzeczy 
„nowe ze wszelkimi akcesoryami na wirściwen. 
miejscu". Podczas gdy mistrze Nr. 1 biprą zupeł­
nie nową belę towaru i umyślnie, czy złośliw ie, 
wykrawają z niej rzeczy na opak z kieszonkami 
tam, gdzie powinny być guziki, 7. guzikami tani, 
gdzie miejsce na kieszenie..

Emil Mazand, autor „DaruameUe — 1 ogaeza'*, 
jest mistrzem Nr. 1, a sam „Dardamelle" jest w łr 
śnie utworem złośliw ie i tendencyjnie skrojonym- 
na opak. Co do woli, ja przccijjz przekładam, je ­
żeli dobry krojczy udaje partacza, niż, jeśli spra 
wa ma się odwrotnie.

Dla udostępnienia oceny premiery usta niej — 
należałoby chybn napisać dzieło pt. ..Dwa oblicza 
rogaczy w  . komedyi francuskiej. Okres ju zedma- 
zaudowaki i czasy ostatnie". Bowiem w  okresie 
przędmazaudowskim rogacz był najnieszczęśliw­
szą postacią sceniczną.- Otoczenie I zęsło siię-ze 
śmiechu nn sam jego widok, n udy lory um pokpi­
wało sobie, ile wlezie. U Mazauda rogacz jest bo- 
hatrrem. Gdzieindziej rogacz modliłliy się co dnie, 
ażeby pizestąć być rogaczem. U Mazaudą W.szjtsct



ąpruwic elcusus doszedł jednomyślnie do
przekonaniu - nic wdając się w kw estyę numerus 
slausus, gdyż. nie jest do lego kompetentnym — ze 
Mawianie og«Wo\vi lekarzy Żydów zarzutów niż- 
jszej etyki jest dla nicli w  wysokim stopniu k rzyw ,
|iryam
D *■ Za W ydział:
ł )r .  Trzefoidu mp. Dr. W ładysław Zydlów iez

' sekretarz. praeas zw. mp.
ii .

. Grono lekarzy żydowskich Okr. Jarosław i oko­
lica  otrzymało na ręce WPaao dr. itnendla w Ja- 
rpsławiu pismo Izby Lekarskiej we Lwow ie. 
■‘ i-iPismo to brzmi: L . 454. 23. W  odpowiedzi na p i­
smo grona lekarzy żydowskich okr. Jarosław i o- 
fboiiea, zawierające protest przeciw motywom zr.- 
iwartym w  piśmie Wy.dż, Lek. U, J, w sprawie, nu- 
gnerus clausus i  prośbę o wzięcie lekarzy żydr.w, 
Btich w  obronę:

'sŚŚar,ząd Izby lekarskiej lwowskiej przesyła o- 
Sfeurndczemie następujące: Zarząd Izby Lekarskiej, 
lw ow skiej oświadcza, że na podstawie aktów da- 
•WHeji Izby, jak również 30 letniego doświadczenia 
n ie jna pódstawy do twierdzenia, że ogół: lekarzy 
.wyznania Mojżeszowego, wt wykonaniu swego za­
wodu jjakależ w  stosunkach koleżeńskich postępuje 
n ie  zgodnie z  etyką j  godnością lekarską, 
jla b a  Lekarska we Lw o wie. Dnia 3 czerwca 1023.

Dr. Pappce 
Przewodniczący.
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W P a n u  G o U e s d i e o e r  o  w i  l a | !  e c h o ­
wi wyrażają najgłębsze współczucie z po­
w od u  nieodżałowanej śmierci błp. Matki Jego 
/Kom. i Członkowie Stow. „Merkaz-Haceirim" 
ISO* w  Krakowie.

aSBB Hpif»

Wtagają rogacza, ażeby porzucił zawód rogaty. 
Gdzieindziej tryumfuje żona rogacza. Tutaj zw y- 
.cięstwo odnosi mąż żony rogacza,. Facon dc Nicei. 
JNicowana sztuka i.
t (Wykonanie komedyi Mazauda stało pod znakiem 
ogórka. Z całej obsady właściwym mężem na w ła - 

jściwem miejscu był jedynie p. Zbucfci. Świetny 
;łen artysta nie szczędził zdrowego i  umiarkowa­
nego humoru przy wyciosaniu pociesznej ro li ty- 

Śtułowej z niewymodelowanej bryły scenaryusza. 
SP. Sokolska (żona rogacza) wydeklamowala -  po­
spiesznie swoją partyturę słowną, nie tlała prze- 
ścież nic od siebie. W  epizodycznych rólkach nie ra 
■;zili pp. Lubieńska (pokojówka), Modrzewski (Le- 
Afeille‘ ), Brandt (Pervemche).
<■ Reżyserya p. Trzcińskiego celowo uwypuklała 
! dewizę autorską: „konwenans na opak".
'i O dekoracjach komiczny cii p. Pronaszki mo- 
iiiaby  napisać cały fełjetou. Tu zazoaczę jeno, że 
L»tanowią oue dowcipny eksperyment i mogą być 
jwżyte, jako mocny argument w  toczącej się obecnie 
flyskusyi na temat dekoracyj i mebłi komedyowych 
Kp Frycz w  warszawskim R w iec ie " , p. Peiper w  
„Zw rotn icy").

Konserwatywna publiczność krakowska, nie w ie  
działa na premierze, co ma czynić: oklaskiwać, 
czy nie oklaskiwać? Niektórzy „Dardamelle —  ro­
gacza " usiłowali wtłoczyć * do szeregu pokazów 
„futurystycznych". Dlatego też wypada podkreślić 
łże utwór p. Mazauda jest nawskróS realistycznym, 
ba —  tak dalece realistycznym, że w  nabożeństwie 
dla bezwzględnego realizmu autor ukazuje nam 
*sw o t szwy. i ^  " V  t M ikołaj W adya* ■
t ‘

Znowu napady antyżydowskie w Łodzi.
Zajścia ar Sienkiewicza. — Atak tiumu ma

k o  Ż y d ó w  is r s y  u l i c y

(Od naszego speeyalnego korespondenta).

Napaści

L u jż , 20 Iipca.
Łódzki park Sienkiewicza jest już od kilku tygo­

dni terenem godnycli pożałowania zajść, kUłre się 
lam ostatnio odbywają regularnie co sobotę. Tru­
dno nie przypuszczać, aby le  ekscesy o charakte­
rze actyżyuowsk im nie były z  góry upianowane : 
konsekwęolnie przeprowadzona przez zwyrouniy - 
le jednostki, kić; i- di a jakichś ciemnych celów wet a 
gaję młodzież s.ikoiną do zbrodniczej akeyi.

Wczoraj o gody- 7-ej, tak jak zeszłej soboty, ban 
dy zwyrodniałych uczuiuków oraz starszych oso ­
bników, uzbrojonych w palki i kije gumowe, po­
częły napastoY. ać siedzących tam spokojnie Żydów 
i bić ich niemiłosiernie'.

Powstała łatwo zrozumiała panika i nopastowa_ 
ni rzuci: cię u:> ucieczki, co dodało animuszu do­
morosłym chuliganom, którzy puścili się w  pogoń 
za uciekającymi. >

Przechodzący policjant stanął w obronie bitych
i .przytrzymał jednego z  rozwydrzonych napaslni— 
ków, chcąc go  odprowadzić do komisaryatu. W ĆW « 
czas tłum rzucił się na posterunkowego w  cela 
odbicia aresztowanego towarzysza. Policyani w i -  
iłz.ue, żo sobie nie da rady z  rozbestwionym tłu- 
niHii, ukrył się wraz z przy trzymanym wśobnikusnf 
w bramie domu Nr. 44 przy ul. Sienkiewicza, gdzie 
się mieści gimnazjum męskie. W tedy tłum prąy- 
puścił formalny atak do bramy rzucając kamienia* 
rui i cegłami. Po chwili z jaw ił się powiadomiony fl) 
zajściach komisarz Mordas, który zmusił tłum da 
rozejścia się.

W ówczas tłum przeniósł swą akcyę na ulicę 
Przejazd, przed Dom ludowy; gdzie czyhał ha w y *  
chodzących z kina Żydów. Przybyły patrol p o lic ji 
konnej rozpędził napastników, aresztując czterech 
osobników, których odprowadzono na policję.'

2yci« polityesne.
W  ostatnim numerze „(llcsu  Opozycyi“  ogłoszo­

no kolejny dokument w  sprawie „piewcy generała 
Hallera", p. Edwarda Ligockiego.

Dokument ten podaje dosłownie:
„Pose ł niemiecki w  Szwajcaryi pan Eombcrg 

21 sierp. 1918 pisał do prezydenta po lic ji niemiec­
kiej w  W arszaw ie co następuje:

„Znany z mojego raportu Folak Edward von 
Ligocki, otrzymał swego czusu pozwolenie na w y ­
jazd do Polski. Po przyjeździe do W arszawy zo­
stał on przez poiski departament stanu wydelego­
wany do Kijowa, aby na miejscu poinformować 
się o tamtejsze stosunki, poczem powrócił do W ar 
sza wy.

Obecnie chciałby on wrócić do Szwajcaryi, nic 
napotyka, jak o  tera poinformował jednego z człon 
ków cesarskiego poselstwa, na sprzeciw władz 
wojskowych.

Byłbym rad, gdyby pan von L igocki mógł w ró ­
cić do Szwajcaryi. 'Aczkolwiek Polak i narodowiec 
jest to człowiek umiarkowanych poglądów i  oży ­
wiony życzeniem znajdowania się w  dobrych sto­
sunkach przedewszysikiem z Niemcami.

W  swej l.beTzęi działalności przez najrozmait­
sze informacje stał się pożyteczny cesarsko-nie- 
mieckieimi poselstwu.

Pozwalam sobie przeto prosić waszą ekscelen­
c ję  o  poparcie u władz wojskowych powroiu p. 
von Ligockiego do Szwajcarii.

*
Organ chadecki „Dziennik Bydgoski" w  taki eto 

sposób odzywa się o g łow ie rządu chjeńsko p!asto 
w ego, w  którym chadecj a ma swego przedstawi­
ciela:

W ITOS GADA.
„A gencja  Pala podaje obszerny wyw iad współ­

pracownika paryskiego „Tempsa" z premierem 
Witosem na lemat obecnego położenia państwa. 
Sążnisty ten artykuł wrzuciliśmy do kosza,- bo p. 
W itos nie powiedział w  nim nic nowego. Rzucał 
same komunały, któremi różni naprawiciele pań­
stwa karmią nas od szeregu lat, komunały, dziś o 
tyle nie na miejscu, że rzeczywistość zadaje kłam 
różnym słowom p. premiera. Wedle lego wywiadu 
nasze położenie ekonomiczne poprawia się (chleb 
W przyszłym tygodniu ma kosztować już 1000 mk.) 
nasza waluta idzie także ku uzdrowieniu (opera- 
cya się udała, tylko pacyent nie wytrzy mał), przes 
mysł coraz lepiąj się rozw ija (dowodem tego cią­
głe strajki i bezrobocia), handel, no ten już kwitnie 
jak róża (up. róża jerychońska).

M ów ił jeszcze p. Witos o Śląsku, gdzie zdaniem 
jego, panuje raj (dla ,paskarzy I innych szachra- 
jów ), a także o Gdańsku, który już mamy w  garść; 
(złapał kozak tatarzyna).

Pan Witos, jak z tego wywiadu wynika, jest w 
gębie bardzo mocny. Tylko od słów  do czynów jest 
u niego bardzo daleko".

*
Organ urzędowy N. P .R. „Sprawa Robotnicza" 

w  numerze z datą 29 Iipca zamieszcza artykuł 
wstępny pod tytułem „Czar po-yska".

Okazuje się z lego artykułu, że N. P. R. przesta­
ła być oczarowaną przez nową większość.

Czytamy w  tym artykule:
„Niedołężne rządy obecnej większoci wypływają 

stąd, że skład obecnego rządu co do swej wartości 
intelektualnej stoi niżej od składn gabinetów Sikor 
skiego lub Ponikowskiego.

Pokrótce om ówiwszy sytuację w  oddzielnych re 
sortach „Sprawa Robotnicza" pisze:

Reasumując bilans działalności obecnego rządu,

-  w . j . - r , i  : *-'łWrJC *  *'**“( 7|~̂ _T —1T —Ir1! fMI I| f ,n i1 iin ilu i H lT rW » « M M — l
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trzeba stwierdzić, że wykazuje oiur tak rażące rai* 
nosy, że nawet ten, kto m iał jakieś złudzenie n a « 
prawy naszych stosunków nińsi się z  niemi poże-t

*  . *  *
„Rcutsche Zcitung" donosi z Pragi, że mowa

połskigo premiera na zjćździe jego parlyl wywo­
łała bardzo żywe echo w  kołach politycznych 
czeskich. ■'

Czeska prasa podkreśla przedewszysikiem sło­
wa: Witosa o rozszerzaniu się państwa i nie w ie ­
rzy, aby mogło tu chodzić o gospodarczą ekspan- 
syę-

W  przeciwieństwie do powyższego prasa czeska 
z tym większym naciskiem stara się podkreślić 
przyjaźń czesko litewską, którą uwydatniają, jako 
wyraźnie skierowaną przeciwko Polsce.

Wszystkie czeskie pisma poświęcają entuzjasty* 
czne artykuły nowemu litewskiemu posłowi, iafc 
również rozpisują się 7. zachwytem ńad wizytą 36 
nauczycieli i nauczycielek litewskich, którym w  
Pradze, zgotowano uroczyste o fic ja lne przyjęcie.

Kraków, 21 Iipca.
— &PRZEBAS; CUKRU. Z dniem 31 Iipca br. roz 

poczyna się, jak już donosiliśmy, sprzedaż cukru 
przydzielonego Magistratowi do rozdziału na l i ­
piec. Sprzedaż odbywać się będzie w  dwóch kra­
mach, jak dotychczas: na pi. św. Ducha i w  Podgó 
rzu przy ulicy Nadwiślańskiej obok Elektrowni 
miejskiej. Kramy sprzedawać będą cukier po 1; 
kg. tylko tym, którzy się wylegitymują, że nie aa 
leżą do żadnego konsumu, ani. Związku (które o-> 
trzymają przydział cukru bezpośrednio przez nad­
zwyczajny Komisaryat do walki z drożyzną), kadź 
też otrzymują przydział z Magistratu. Zaznacza 
się. że w  Krakowie bezpośredni przydział cukru 
otrzymują: Związek stowarzyszeń robotniczych 
. Prolctaryat ’, 2) Spółdzielnia udziałowa pracowni 
ków kolejowych i 3) Związek urzędniczy „Zespół" 
Konsumy zakłady i instytucye zgłoszą się o przy 
dzia! cukru od dnia 31 Iipca br.

W  SPRAW IE PODW YŻSZENIA CEN T Y *  
lO iM U . WT dziennikach krakowskich pojawi­
ły  się informacje, że wyroby tytoniowe na 
znak dodatkowej opłaty z powodu podwyższe­
nia ceny mają być zaopatrzone w  opaski po­
datkowe (banderole) z uwidocznionerai na 
nich cenami.

Informacje te są nieścisłe, gdyż wyroby ty­
toniowe monopolu rządowego nie są wcale 
zaopatrywane w  paski podatkowe a wyroby 
tytoniowe z fabryk prywatnych sprzedawane 
w Małopolsce są zaopatrzone opaskami poda- 
tkowemj na znale opodatkowania przy wystą­
pieniu z fabryki jednak bez uwidocznianej 
na nich ceny.

Do oznaczenia ceny danej sorty tytoniowej 
służy cennik, który się znajduje w  każdem 
przedsiębiorstwie sprzedaży wyrobów tyto­
niowych.

—  O ZN A C ZK I POCZTOW E Z  W IZ E R U N * 
K IEM  K O PE R N IK A . Dyrdkcya Poczt i Telegra­
fów  w  Krakow ie nadsyła nam następujący komtt 
nikat: W  jednym z krakowskich dzienników poją 
w iła się notatka, że znaczków pocztowych z w izą 
runkiem Kopernika w  cenie po 1,000 mkp. otrzy­
mać uie możęa. Dyre&cyaPoczt i  Telegrafów podą



|e do wiadomości publicznej, że znaczki te poczęto 
.łyydawać urzędom puósdo-ttvm nalychniia- < po ich 
■odejściu, ij. z początkiem lipca br. 

v Ponieważ nadesłany zapas jest na wypzerńaniu 
przeto zamówiono już drugą znaczniejszą iiosć 

znaczków.
■ NA  RZECZ KOMITETU OPIEKI NAP MLO-

nadesłała na ręce Wojewody dra Gałe­
ckiego —  Dyrckcya Tizebińskicli Zakładów hufni 
aych dła uczczenia pamięci Franciszka Urbań­
czyka, urzędnika Wytł/.iału powiatowego ' Chrza 
rowie, milion marek polskich.

—  „GONIEC, K R A K O W S K I-’ , organ endętyi*1 nie 
.Wychodził przez dwa dni.

-u z  POWODU N I ZK  i EGO STANI; W O R Y na 
W iś le  wstrzymano aż do odwołania nicti statków 
pasażerskich na rzece.

' — Z  TARG U N A  BYDŁO. Na targ oci 21 Co 27 
lipca 1923 spędzono buka ii 78. wołów  90, krów 
416, jałówek 1.77. cieląt 549. owiec 1, kóz, i hara­
mów —, nierogacizny 1051; razem 2350 zwierząt.
. Płacono za ieden celnar metryczny woły nd 
1.180.000 do 1.566.000; krowy od S3080Ó do 1,500,000 
cieleta od  1ÓOOOOO do 1734000.
' •— KOSTUJ Z JAGORl IK.A O KRAD A W UJKA. 
(Aresztowano Antoui£gó Kosi u ja z Jngodmka pod 
y-rzrlcm  kradzieży garderoby, wartości około 1 
miliona marek, na szkodę swego wujka Józefa 
Marka z UKmitrowa Dużego.

— MJUY W IE TR ZYK !.., Marynna Ochwala 
i  Franciszka W ietrzyka aresztowano p o « zarzu­
tem kradzieży kosza z obuwiem i garderobą na 
szkodę przejezdnej wieśniaczki w  chwili, gdy 
zdrzemnęła sie na wozie na Rynku kleparskim, 
Poco W ietrzykow i buty wieśniaczki?
f i  i l i T r i T T T T iT i i iT g n f i  >i"TiT TT" iii ~f jrai*»yŁ»i.: i i i n n u F n m ć 8

feRfeurs.
Dyrckcya Zakładu Wychowawczego ! ierót Ży­

dowskich w  Krakowie przy ulicy Dietłowskiej, 
1. 64, ogłasza konkurs na dwie posady:

1) Gospodyni,
2) Wychowawczyni-Nauczycielki w oddziel c-

dziewcząt w  r.nwo zorganizowanym zakładzie.
Do zakresu działania gospodyni należy:
a) Zarząd na rytualną k u c h n ią  oraz ud*iei«n ’e 

praktycznej nauki gospodarstwa domowego \vy- 
chowanicom zakładu: b) nadzór ; nad szwalnią, 
ptalri.; i mul \vs2y.stkiemi' ubikaeyomi zakładu.

Dó zadania wychowawczyni należy:
Całkowita opieka nad wychylanicam i. tak iro- 

wzgti-dem fizycznym jnkoleż i duchowym.
Kandydatki ubi<%ijjge **•■? o te posady winne 

między 12 a 1, złożyć osobiście w Dyrekcyi Zakia 
du podanie z następującymi załącznikami:

Gospodyni a) przedstawienie dotychczasowej 
działalności r.iwezo.n zaznacza sie, ie  kandy­
datka musi władać językiem polskim i nie po 
wina;: by o starszą ponad lal 40. 
b) reieroneyi-.

W ‘. c1,ov. awczyni: a) świadectwa odbytych stu- 
dyów ewentualnie i praktyki, 
fo; refereneye:

Do ppsad tych przywiązane jest mieszkanie 
w raz z calkowitem utrzymaniem ora* pobory w e­
dle tiinowy.

Kandydatki ze sfer zamożnych, któreby o te po 
sady kompotowa ly  z pobudek ideowych przy r ó ­
wnych kWalifikr.cyąeh będą miały pierwszeństwo.

Kraków , dnia 30 lipca 1923.
Dyrektor Zakładu 

G. Spicrcr
tlmykStiSj

8Z. GORELIK.

na.
(Dokończenie).

Nadeszła jesień dżdżysta,, błotnista z ciemnetm 
■nocami. Student wyjechał do Petersburga, lek n o , 
oddawał się swojemu nałogowi: pijaństwu. P rzy ­
wodził i teraz wieczorami, ale był podniecony, a 

jego  oczy błyszczały. Razu pewnego uderzył pię­
ścią o stół i skarżył się na stosunki rodzinnej N ie 
kocha żony, jest nieszczęśliwy, marnieje w  tej za­
jad łe j dziurze.

„Rozumiecie koleżanko, miałem niegdyś ideały, 
a czem jestem teraz ?“

Cha sza się przelękła a strach nie opuszczał jej 
,W te długie, ciemne w ieczory 

Siedzi w  swoim pokoju. Lampa się świeci. Ma 
stole leży gazeta: „Rnsskoje bogactwo". n.le me 
czyia, nie może czytać. Z żalu, znudzenia, i ze smu- 
fku, Na ulicy gwar. Pijani chłopi kłócą się. Głodne 
psy szczekają. Czasem słychać krzyki o pomoc, gdy 
?7e w si jest bójka. Chasza drży wtedy, czuje się tak 
samotna i nieszczęśliwa. Dobrze, że słychać przy­
najmniej ciężkie, powolne kroki parobka. W ie, że 
to om, puka jednak w  okno 1 pyta:

. .,Czy to w y Janie?’*
,.Tąk to ja panienko, nie bój tą gię", odcowtod

Ofctettilsai biura> poeze-JUBie araądzs
BS®B solida' i mnio

mebli F. Honigtfaebs-i J.#I,anger, Kraków, tśienma 3.
&&S£&BS£SB£SBSB&£t&%SSBS&iB&

Z  KRAJU.

B rta . L e i b  D a w i d s o h ; i .
Otrzymujemy 3 v3$doiuość o Agonie znanego żyd. 

działacza społecznego, długoletniego w iceprzewo­
dniczącego Zsuząun Warszawskiej Gminy Żyd. b. 
p. Lejba Dawidrohna.

ł>. p. Leju Dawidsclui urodził sio w roku 1853. 
Już w  bardzo młodym wieku poświęcił się pracy 
:s(pojęezRej. Był jednym z założycieli „Związku ró- 
wnouprawnicnicuśfcydów’ oraz członkiem ścisłego 
komitetu barona Ginsburga, jedynej w  swoi ni cza­
sie orguuizaeyi w  Rosyi carskiej, walczącc-.j o pra­
wa obywatelskie dla narodu żydowskiego.

Do Zarząuu Gminy żydowskiej w Warszawie' 
zmarły kandydował po raz pierwszy przed 20 z 
górą laty, razem z Sokołowem, lecz wówczas wsku 
tek opozycył asvnulatoió\v kandydatura jego upa­
dla.

I  dopiero w kilka lal później dzięki poparciu 
bloku Żydów narodowych z oriodoksyą został w y ­
brany cło Zarządu Gminy Żyd. w  Warszawie, gdzie 
pozostał dp ostatniej d rw ili życia

Podczas okupacyi niemieckiej był członkiem 
pierwszej' Rady Miejskiej ni. sioł. Warszawy.

B. P. Lejb Dawidsohn zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach zmożony ciężką chorobą raka. 
która przecięła pasmo jego pracowitego żywota.

---------p-O—-------

d  w
Do redakcyi naszej zgłosił się p. Juliusz Wiener 

i opowiedział nam następujące ciekawe szczegóły 
nagonki antysemickiej, znajdującej swój wyraz 
bezbrzeżny w  stosunkach w Ojcowie. Informator 
nasz udał się do wspomnianej miejscowości k li­
matycznej na Tegoroczne wywczasy letnie Już 
pierwszego dnia stał się mimowoli uczestnikiem 
takiego dyałogu w  Parku:

Kmiotek z urzędową przepaska na ramieniu:
— Ma pan kartę klimatyczną?
— Wystaram się o-nią jeszcze dzisiaj.:
— N ie wierzę. Pan jesteś zdaj- się żydem, a Ży­

dom tutaj kart k I-i ma tyczny eh rut vjOT»ją
Rzeczywiście pan członek honorowy zarządu u- 

zdroY.iska objaśnił następnie p. W., że dyrrkcyn 
•Aa właśeiw ie . dyrektor skifóżfebrcniła umo­

żliw iania Żydom pobytu y Ojcowie, ;v
Ludność ojcowska i letnicy aryjscy służą dziet­

nym ukursem „politycznym" p. dyrektorowi. Na 
każdym kroku słyszy się ordynarne wyzwisko, po ­
legające na skojarzeniu słowa „Żyd*’ we wszyst­
kich przypadkach deklinacyi z wcale niewyszuka­
nymi epitetami.

Wspomniany pan Majewski posiada już głośną 
tradycyę odżydzacza Ojcowa.

W latach wojny, za czasu odwrotu wojsk austry- 
ackicli władze wojskowe wydały zarządzenie, aże­
by poległych chować na miejscu ich zgonu. W 'm yśl 
tego zarządzenia na polach ojcowskich został po­
chowany miecłzy innymi żbłóicrz-żyd. Aliści przed 
rokiem p. Majewski zarządził, ażeby rozkopać 
grób Żyda, godzący w  polskość pól OjcówsMen 
Skutek interwencyi p. dyrektora jest ten, że szcząt­
ki nieszczęśliwego żołnierza do dziś — dnia w a­
łęsają si po ugorach ojcowskich

Cóż na to władza wojewódzka?

yiw* »>o«w3̂e«r&iniyw mwtkzs-Mam r-yr:^ AAr «m

a ona uspakaja się trochę.
Cieszyła sie na wet,.gdy ją w  taki wieczóij^pdwłeki 

riził agent maszyn ..Sir.gcra” . Prosi go. aby po­
został jeszcze kitka dni. Jeśli pozwala, to 'z  naj­
większą przyjemnością.-Jest to człowiek piytki i 
banalny, który w najgłupszy sposób śpiewa głupie 
romanse, kręci wąsa i chełpi się powodzeniem u 
kobiet, rzucając przy leni na nią bezczelne spojrze­
nia. Rozkazuje przeto Iwanowi, aby go do niej nip 
wpuścił, gdy jeszcze raz  przyjch.ie. Niech mu uo- 
wie, że jest niezdrowa.

W  szpitalu zimno, ciemno, nieswojo. Pacyencl są 
przemarznięci, brudni; przynoszą, na butach całe 
błoto z ulicy i wydają się jeszcze głupszymi. N  e 
rozumieją, co się do nich mówi, robią wszystko na 
opak. Chasza wraca do domu zmęczona z pracy. W  
pokoju ciemno. Na stole leży „Russkoje bogaclwo'*( 
kanarek siedzi w  kiatce skulony i  smutny; zapom­
niała wstawić wodę i jedzenie.

Deszcze nie ustają. Zc]a>e się, że będą trwały 
wiecznie. Pisze długie, długie listy do swego naj­
lepszego przyjaciela, Rogaczewskiego. Opowiada 
mu o swojej samotności, o smutkach, zwątpieniu. 
Listy, niszczy' następnego dnia. Teraz, gdy nawet 
ajent maszyn ,,Singera“  jest dła niej pożądanym 
gościem nie ma prawa pisać do niego. Dlaczego 
nie pisała w  lećie, gdy kwitnące drzewo zaglądało 
dc jej okna. gdy świergotał kanarek j. przychodził 
student z dużym spokojnym bernardynem,

11® POIif I lii lilii.
©Sflarss pfomBenS pacifo 50 ieków, 
SpBonęta feeinEee. — PosjófzelcylMtt 

dachu mad |3cwq.
rOd własnego korespondenta).

Rawa Ruska, 27 lipca.
Dnia 27 b m w  godzinach przedpołudnio­

wych wybuchł wT Rawie Ruskiej’ silny poiar, 
który do godz. 2-giej w południe pochłonął 
około 50 domów. Między innymi padły ofia­
rą ognia bożnica. Pożar dotknął w  pierwszym 
rzędzie ludność najuboższą, która pozbawio­
na dachu nad głową czeka zajęcia się j« j  
nieszczęśliwym losem. O godzinie 2 zjawiła 
się na miejsca straż pożarna z Żółkwi, któ­
ra pod dowództwem swego dzielnego komen­
danta przy asystencyi trzech kompanii 19 p. 
p. energicznie zajęła się zlokalizowaniem po­
żaru. Na szczególne uznanie zasługuje ofiar­
ność miejscowych kolejarzy, którzy z nara­
żeniem życia walczyli z szalejącym żyw io­
łem. Oddziałami w ojska kierował kpt. Kopeć, 
.lego też przytomności umysłu i zmysłowi 
oryentacyjnemu należy zawdzięezyć sprawno 
funkcjonowanie akcyi ratowniczej.

Wkońcu podkreślić należy trudność w lo ­
ka lizow an iu  pożaru. Siła bowiem wiatru pod- 
sycająceąo pożar była lak silna, że ogień 
żywiołowo przerzucał się z miejsca na miej­
sce, w uiektórjrch wypadkach daleko od sie­
bie oddalonych.

Fożar wywołał w  okolicy przygniatające 
wrażenie. Dotknięta nim została najbiedniej­
sza część ludności zamieszkała w dzielnicy 
„Na Piaskacn“ .

Dotkniętymi pogorzelcami winni się bez­
zwłocznie zająć władze i odnośne czynniki 
obywatelskie.

Komitet Ratunkowy Rawy zwraca się jednak 
już dziś do ludzi dobrej woli z gorącą prośbą 
o natychmiastową pomoc dła pogorzelców. 
Przyjmuje się ofiary w naturaliach i pienią­
dzach. Datki na ten cel przyjmuje m;ędzy 
kmemi adounistrącya naszego pisma dla 
„Pogorzelców z Rawy".

O nieszczęściu ludności rawskiej uwiado­
miono równocześnie władze woiewodafbe w e 
..vovrio oraz ktub posłów żydowskich w  
Warszawie.

„ K U L A W A  S T A R U S K K A  i  d w i e  p a n i e n k i **. 
Do lilaśy II. pociągu, jadącego s Poznania do War 
szawy, wsiadł ziemianin /, Pozaaiskiego. Z iM b -  
nin był zadowolony mocno, bo przedział pusty, ca 
\v czasie letnich upałów jest nader pożądane. Ra 
dość ziemianina X, miała i  inną przyczynę. Che5' 
on się przespać, a w iózł z sobą walizkę z zawar 
ój-cią... miliarda marek. Aby nie zwracać zbytniej 
uwagi na te walizkę, p. X. położył ją ra górnej 
półkę pośród innych małowartościowycti przedmie 
tów. Nim -jednak zdążył się rozlokować, gdy do 
przedziału wsiadły dwie młode paęmy. które w pro 
wadziły z sobą staruszkę, utykającą ua nogę o 2 
kijach. Panienki podtrzymywały ją z. niezwykłą 
pieczołowitością. Ziemianin westchnął w głębi du 
szy, współczując pannom i starusz.ee, lecz. zuów 
był zadowolony, że do przedziału weszły niote nie 
szczęśliwe, jednak najwidoczniej uczciwe istoty.

rjiz i -aKt.  ̂ izitWiMiw-rMAiżiŁ. ̂«ai śtrt

.losl już trzy łata w Krasnofielcacli. Tiawsz* 
tuk .samo. Go jej daję łato. zabiera dżdżysta, akra 
jesień. Jest wyczerpana. i.e.sLmzr+lą się. Jest tak 
samo ładnie uhi-nna, jak liawaiej; nosi takie 'sanu 

:r-.-tkicił wlosijPii i piegach jest 
łobrze do twarzy.

A le znikł W jej ohtiyzu wyraz ritawnego \vvsiJiu 
gdy czegoś od razu zrozumieć nie rnoż.c. W ię już 
tak wiele. *Wie, ż.e aitoilość minęła, a w jej duszy 
nie odezwała się pieśń miłości. Zna wprtiwtlaie 
człowieka, który jest jej btizki. r.a którego -„-.oże 
liczyć. Wystarczy kitka słów napinać, a <»n przy-i- 
dzic, student matematyki.- Rognczewsli,!. On czeka, 
ale ona nie może go prz.w/ojać.łW jej sercu nie 
brzmi 10 jedno, w ielk i^  słowa. (-Xch, gdyby mogła 
napisać: „Przybywaj, niój kochany, przybyw tj, 
ntój drogi !**

Chasza przyjeżdżała co roku cło domu, wspo­
magała siostrę, której tną/ umarł, dawała ojcui 
pieniądze' na nowego konia, ilekroć sta iy zdechł. 
Rodzice nie pytali je j o sposób życia i plany. Oo 
oni zrozumieli? „Jestem tylko woźnicą’*, myślał 
ojciec. A le  w  piątek wieczór, gdy wracał z b ;źni« 
cy, mówił do żony:

„Chasza nie jest szczęśliwą**,
„N ie, nie, Cłiasza nie j0st szczęśliwą, zgrzeszył* 

wobec Boga**; wzdychała matka. .
TL  A ,—H,

biate-maiiszely. W  
jej zawsze, równie



„ n o w y  m m m m *a,:i. e
Kr.   :

śAliśi:! nasi rnin-ii; gdy p. X. s: <1 •. kuc drzemał, 
Hozlegi sio (r/.ask urzwi wagon.: i i •budzony zie- 
•iian iii /. j/rzera.'ouioii) . ujrzui uciekające w  pole 
jWszystUe trzy pasażerki, w  dodatku z m iliarda- 
t*ą  jego walir.kn.. Okazało się, że pasażerkami, 
które zdołały zbiec, )»yli przebrani złodzieje kole­
jowi.

_  O P L A T A  ?.\ PASZPO RT ZAG R AN IC ZN Y 
została z dniom dzisiejszym podwyższona do 500 
tysięcy mk.

CENNIK PLA C  M IN IM ALNYCH za Upiec 1823. 
isra  skute* porozumienia ńflęd/.y-.v, .i^zkowej K o­
m isy! Prącownie/.oj Ve Związkiem Przemyślu Wiń 
kieniniczego w  Państwie Dulskiem został ustalony 
następujący cennik plac minimalnych na m. lipiec:

Buchalter gamodz. mk. 5,500.000, sprzedawca 
5.00.000; kasy er 4,300.000; hiuralista I..i kategoryi 
3 miliony 900 tysięcy; inkasent 2 miliony 90) ty­
sięcy; magazynier 1. kategoryi 2 miliony 90 lysie- 
sięey; magazynier I. kategoryi 2 miliony 900 tysię 
ey; steitolypislka 2 miliony 500 lysięcy; biuralisla 
l i .  kategoryi 2 miliony 500 tysięcy; bitmilisŁi III. 
kategoryi 1 milion 700 tysięcy; maszynistka. 1 m i­
lion 700 tysięcy; praktykant i  m ilion..

ś w i a t a -
TURCZY N K l SIĘ EM ANCYPU JĄ. Jakkolwiek 

ruch kobiecy w  Turcyi rozpoczął s ię ‘ dopiero od 
niedawna, bo od roku 1908, to należy zaznaczyć, że . 
uczynił on już znaczne postępy. N ie można o cz jw i 
ścle poslopu lego mierzyć europejską miarą.

Zmiany gospodarcze, śą na razie je.szćze aiiezna- 
czne. ' I

Kobiety pracują przeważnie w  domu, tkają dy­
wany, tkaniny i zajmują się haftem. Tylko w  nie­
wielu wypadkach kobieta turecka bierze udział w  
obrotach handlowych. Turczynka była dotychczas 
tak szczelnie odgrodzona od świata zewnętrznego, 
że  emancypacya je j nie może iść w szybkiem tem­
pie. Dziwnym zbiegiem okoliczności inicyntywa ru 
,chn kobiecego w  Turcyi wyszła od mężczyzn, a 
Mianowicie od mlodoturków, którzy pragnęli \vy- 

i korzystać siły kobiety dla swych celów. Stara- 
jniom idi kobieta tąrecka zawdzięcza tę odrobinę 
Wolności, którą obecnie posiada.

Przedewszystkiem postarano się o zmiany w7

Ooegdaj odbyła się w ministeryum skarbu 
konfereneya prasowa, na której dyrektor de­
partamentu kredytowego p. Makowiecki, w y­

jaśniał istotę i ceł ostatnich zarządzeń walu­
towych.
v‘ Nowe rozporządzenie uchyla niektóre po­
przednie rozporządzenia, w  szczególności uciiy 
lany został przepis rozp. z dnia l i  marca rb. 
jS(Dz. Ustaw nr. 26), który stanowił, że waluty 
\i dewizy wolno posiadać tym osobom, które je 
■nabyły w  sposób legalny. Przepis ten w  pra­
ktyce dawał powód do nieporozumień, gdyz 
vwłądze częstokroć (szczególnie przy przekro­
czeniu granicy) żądały udowodnienia legalne­
go nabycia waluty. W  przyszłości — nieporo­
zumienia takie nie powinny mieć miejsca, 
gdyż presumcyą będzie, że każdy posiadane 
waluty otrzymał w  drodze legalnej, i rzeczą 
władz będzie udowodnić odmienny stan rze- 
czy.

\ Stan dotychczasowych ograniczeń waluto­
wych był anormalny i  na dłuższą metę nie 
mógł pozostać. Wskutek ustalania żgóry na 
.giełdzie kursów obowiązujących przez PKKP, 
zwykłe niższych od kursó\v kalkulacyjnych, 
wytworzyły się u nas róKvnoległe dwa kursy 
walut —  oficyalny 1 nieofieyalny, które nieraz 
bardzo znacznie różniły się między sobą. Siwa 
rzalo to szerokie połe dla spekulacyi czarnogieł 
dziarzy, pozalem wywoływało inny skutek 
zgubny dla naszego życia gospodarczego w po­
staci zupełnego zatamowania dopływu walut 
ze źródła prywatnej sprzedaży.

Pod tym względem przepisy dotychczasowe 
okazały się raczej niewystarczające i nowe za­
rządzenia są w  tym kierunku ich rozwinię- 
cięm. ■-> . "r ----- -

Chodzi przedewszystkiem o zapobieżenie nic 
.zwykle szkodliwiej dla nas spekulacyi marką 
polską zagranicą, ściślej zaś mówiąc, przede-

metodach wychowywania kobiet. ,W tej dziedzinie 
pracowały i walczyły pier\vsze pionierki ruchu ko 
hi et ego w  Turcyi. Do tych należy słynna Halide 
Edib Hanum, bojowniczika feminizmu, poetka, dzLen 
niJcarka i  żona Kemala baszy. Ona to utworzyła 
„Tow arzystw o dla uświadamiania kobiety1’. P o ­
tem powstały różne związki, które za jęły sfr wycho 
waniein dziewcząt. W  roku 1910 wprowadzono 
przymus szkolny. Obecnie Turcya posiada dużą 
liczbę wyszkolonych nauczycielek, ,a w iele kobiet 
znalazło pracę w  urzędach państwowych. U two­
rzone w  roku. 1910 .„Muzułmańskie towarzystwo 
pracy kobiecej'* zajmuje się organizacyą pracy w  
fabrykach. Emancypacya w yw iera  ogromny wpływ  
na małżeńst wo i prawie zupełnie zniosła wiełożeń 
siwo. Obecnie kobiety tureckie wałczą o prawo 
rozwodowe i zapewne wywalczą je ku radości w ie 
lu młodo i sl.aroturków.

WE AELE U R 0TS 2YLD A . W  templu przy rue
de la Y icloire w  Paryżu odbył się ślub Jamesa Ił. 
Roi szyldu z panną Claude Dnpont, córką byłego 
szefa marynarki, Siub dawał n:,drabin paryski 
Israel JLcvy.

ILOSO SAMOLOTÓW W  ST.. ZJEDNOCZO­
NYCH. Statystyka samochodów i motocyklów w  
Ameryce notuje w  dniu 1 hm. 13.0-1S.12S. W  stesun 
ku w ięc do zeszłego roku przyrosło 2,440.000. Naj 
w ięcej samochodów posiada Kalifornia, gdzie na 
co czwartą osobę przypada —  aulo.

Szczęśliwcy!....
S TR Z E LA Ł  DO M ATKI. Z Wiednia donoszą 

Podczas spożywania obiadu, targnął s'ę na matkę- 
staruszkę, syn w  wieku dojrzałym i w ypalił do 
niej dwukrotnie z rewolweru. Następnie strzelił 
rów n ież 'i do siebie: Po zbadaniu spraw‘y  okazało 
się, że wyrodny syn jeszcze w  roku 1913 leczył się 
na klinice psychiatrycznej.

CÓRKA PREZYDENTA W  AGENCYI OGŁO 
SZEN. Panna Małgorzata Wilson, córka byłe­
go prezydenta Stanów Zjedn. aż nadto dobrze 
znanego i w Europie, wstąpiła jako kierowni­
czka do jednej z większych agencyi ogłoszeń 
w  Nowym Jorku. Dzienniki zapewniają, że 
panna Wilson odbyał w  tej dziedzinie poważ­
ne sludy a.

wszystkiem w  Niemczech i w Gdańsku. Roz­
powszechnił się tam sposób spekulacyi, drogą 
sprzedaży olbrzymich nieraz sum marek pol­
skich. Jak się okazało spekulanci sprzedający 
w ten sposób naszą walutę nie mieli zwykle 
nawet na sprzedane sumy pokrycia, które do­
starczali dopiero przy samej realizacyi czeku. 
W  ten sposób zarabiali duże sumy na różni­
cach kursowych i  obchodzili zakaz wywozu 
walut na cele nieprodukcyjne.

Wynikiem było sztuczne spotęgowanie po­
daży marki polskiej na giełdach zagranicz­
nych, a co zatem idzie jej spadek.

Nowe przepis}7 w  sposób radykalny niweczą 
możność dalszego uprawiania podobnych ma- 
cliinacyj. Postanawiają one między innemi, iż 
dyspozycye z zagranicy mogą być uskutecznia 
ne bez żadnych ograniczeń jedynie sumami 
zlożonemi na specyalne „rachunki zagranicz­
ne” , przyczem dyspozycye te winny się odby­
wać wyłącznie za pomocą specyalnych czeków 
zaopatrzonych przez bank klauzulą: „do obro­
tu zagranicznego” , podpisaną firmowe prze» 
bank.

Rachunki obywateli lub inslylucyi państw 
ościennych mogą być lokowane (tylko w  P. 
K. K. P, -----

Żadne czekowe obroty mńrknmi polskiemi 
zagranicą nie mogą być dokonywane, bez 
uprzedniego wniesienia w  odpowiednim ban­
ku (P K K P ) odpowiedniego pokrycia pod karą 
zakazu utrzymywania w  Polsce rachunku za­
granicznego danego klienta.

Rozporządzenie to winno pociągnąć za sobą 
.wydatną redukeyę podaży marki polskiej 83— 
90 proc.) na rynkach przedewszystkiem niemle 
ckiclr, pozatem przyczyni się do uniezależnie­
nia naszego rynku pieniężnego, który w  ten 
sposób poza związkiem, opartym na faktycz­
nych stosunkach gospodarczych był związany
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z rynkami niemieckimi, prowadzoną na otm 
brzymią skatą.spekulacyą.

Usamodzielnienie' to, jest . dla nas 'szczególe 
niej ważne obecnie gdy Ł;;*aslrofa finansował 
w  Niemczech doszła do zenitu.

Nie może być natom iast obaw, by nowe i m  
rządzenia p rzyczyn iły  się do sztucznego f f iw  
roslu popytu im w a lu ty  obce, gdyż rozporzą* 
dzenie1 ściśle określa cele, na jakie waluty te 
m ają  być dostarczane, oraz wprowadza ścisłą, 
kontrolę 'dokum entów, stanowiących podstawę 
do ich zakupu. Pozalem wkrótce wprowaćlzo* 
ny zostanie w życie cały szereg ograniczeń inw  
portowych, któ.o leż ogranicz}7 zakres zapotras 
howań. W  len sposób zaspokojone zostaną 
tylko w  relni usprawiedliwione potrzeby mi 
szego życia gospodarczego.

Należy stwierdzić, że naogól sytuacya walu*’ 
Iowa w kra ju  nie przedstaw ia się tak kryty* 
eznie, jak  o tein możuaby sądzić z oznak zew* 
nędznych . Głodu walutowego u nas niema* 
Istnieją w kra ju  poważne zapasy walut, ro**, 
proszone jednak u dziesiątków tysięcy posia­
daczy pływalnych. Nowe zarządzenia mają na 
celu zapasy te o ile możności zmobilizować i  
wyzyskać dla  skarbu państwa.

Przyczyną dotychczasowych kryzysów wa* 
lutowych była w  dużej mierze często wyraźnie 
nam wroga spckulacya w  kraju i zagranicą* 
Stwierdzić można, niestety, że wielu wypad­
kach współdziałały tu nawet niektóre polskie 
inslytucyc bankowe, które władze mają obe­
cnie pod specyalnym nadzorem.

Przeciwko tej akcyi spekulacyjnej podjęło 
ministeryum skarbu zdecydowaną, starannie 
obmyśloną i na szeroką skalę zakreśloną kampa 
nię. Wszystko pozwala przypuszczać, że kam-* 
pania ta uwieńczona będzie sukcesem,

— --------- o-o — ---------

WYSOKOSC DOZWOLONEGO W YW O ZU  W A ­
LU TY . P K K P . wydaje zezwolc-nia na w yw óz mkp 
w  wysokości maksymalnej 25 m ilionów na- udo­
wodnione potrzeby gospodarcze. Co do walut' 
zagranicznych, to osoby posiadające paszporty za­
graniczne —  (a jeśli jadą do Gdańska dowody 
osobiste) mają prawo wywozu bez pozwolenia 
1 miliona mkp, również bez pozwolenia i leg ily  
mowania się z pochodzenia wywożonej waluty 
zagranicznej — do 1 tysiąca fr. szwajcarskich. —  
zaś do Gdańska do 250 fr. szw. lub w  innej walu 
cle równej wartości- Walutę tę nabywać można 
tylko w  bankach dewizowych, które robią na pa-, 
szporcie adnolueyę o sprzedanej sumie wspomnia­
nej wysokości.

ZAM IAST  DELEGATÓW  — KOM ISARZE DE 
"WIZOWI. Zamiast dotychczasowych delegatów; 
min. skarbu, wprowadzone zostały urzędy korni sa 
rzy dla spraw dewizowych, prayczcm rozszerzone 
zostały ich kompeteneye odnośnie do nadzoru i  
wglądu w  działalność banków. W  celu umożliwi© 
nla komisyom dewizowym faktycznego ściślejsze 
go nadzoru nad działalnością banków, wydawa-i 
nie zezwoleń na w yw óz marek polskich zagrani­
cę przeniesiono z dotychczasowych delegatur m i. 
nisteryum skarbu do PK K P . W  ten sposób wię© 
wyłącznie P K K P  pośredniczy w  sprzedaży marek, 
polskich zagranicę (dzięki czemu wprowadza o l­
brzymie ograniczenie odpływu marek polskich).

PO D W YŻSZEN IE  W Y P Ł A T . W  PKO. W ypłaty 
doraźne z książeczek oszczędnościowych PKO , 
zostaną w  najbliższej przyszłości podwyższone 
do sumy rnk. 150 tysięcy jednorazowo, zamiast mk- 
50 tysięcy wypłaconych dotychczas.

W ZROST D R O ŻYZN Y W  GDAŃSKU. Według 
obliczeń gdańskiego urzędu statystycznego dro* 
żyzna w  porównaniu z czerwcem wzrosła w lip *  

cu o 344,8 proc.

U N IO N -B A N K  W  W A R S Z A W IE ?  M ów ią ó no 
Wyra wielkim  banku U n ii- którego centrala ma 
być przeniesiona do W arszawy. W yraźnie konkre 
tnych wiadomości jeszcze niema, aczkolwiek Bank 
Unii, założony w  Wiedniu, już. odkupił większy; 
pakiet akcyi: „Societe des Pclroleś de D ąbrow a ' 
w  zagłębiu Boryslśwskiek dając w zamian nową 
misyę akcyi swego banku i  wzajemną zamianę 
członków Rady. ,

PRZEGLĄD GOSPODARCZY, >

''.Ostatnie zarządzenia walutowe.
Konf@r®stcy@ p rasow a  w  wairs. skarbss.



Z  g J e łM y .
Kraków, 30 lipca.

Na dzisiejszej giełdzie akcyj tendencja by­
ła chwiejna, co zapewne pozostaje w związku 
'*  przywróceniem bankom praw dewizowych. 
Mimo to szereg akcyj poprawił się. w kursie 
jak Bank Małopolski, Zieleniewski, Pharma, 
floaniccy, Srlug i Koszyki. Pozostałe akeye liez 
zmiany lub lekko zniżkowe.
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Z u k  Kipeteezny 
Buk łCałep»l»ki 
Uuaski Bask Kredyt 

/•waaaakmy Bask Kred. 
'< Bask Kanaarejilsy 1—IV 
Bask Z w. Sp. Zarobków.

Falsk ie  T a  w . Łandi. 
t o A  Sp . ak t. .lo .p ŁA *

' -P k arsaa *’ k a g .  Jaw om iai., 
T o n .  k a s .  Krseiu R.ilnicęy 
.Palski G le b *
C. B a rtw ig , P o m sń  
Zeghtga Belska 
W ars i-T o w  .T rc ss . 5 Z  Łfelu j;; 
Zieleni waki 1— IV 
f  Cegielski, Poznań 
F are w e zy  i-111.
„ A e ie m c t  o *  tabr. san: och 
„Lemieto* fakr. mew. toin. 
„T rie b in ia *  i t ' .
Żkui&tiy ajeuH,L. „Pocisk4 
Buta IsiazLa. Kraków 
W .kt? cksraki ńtbr. nmia).

.ffićrka* iakryka cenieniu 
Sien-iakskis Zek.Cór.S .A  
»Topaga*Tow.(.i.!a pri.gOr.

, Śkn akc. przers. oalt. i g. z. 
Karysekit Iow . ssłtowe 
Akc. Iow . naff. „Gaiioya4 

A. T. 4ia pncK . « lo .«  .skai. 
Boiska Kalla 
„Pokucia* Balt. £p. akc. 
„G ise*4 X. A.
„ P » i « i4 J owisr. :;ckk bad. 
*>x.djkvt kosmyk. i*kó\v 

, ł d # »  przeć. Ir. w ‘irsebisi 
„hi&fcW" Zj.jtk.piK.wjsk, 
habr. esikni w Ckeuerowit 
Pabr. j.erusi. w  Cutuóewis 
Ulękli. w biorwy ,.-:V 
fc. A. kitssejowski

re la i-y  a tak ów  Z jadu . ti?>* a.-cya It iC O B - Iś ,  % 0 .  
B e  lary K acau y  Jtk *  usu%a. 192 .<K>- 185220. f tacki
liis cu sk io  . i siicisy craakie , Funty angielskie
—  — , P ra sk i bai^ijSlfie — — , k a rk i s iłB iieck ie  0.17— 
C.ló.

Czeki: Belgia tir.uz. 9s7r—S215 fcsilin Ir*oz 0.17 — 
0.1C Gdańsk rwa*. 0.17-0.16 Keb.ctiya tranz. 7c000 
Łonśvn Has*. 904*00 -  872000 Mewy Jork tranz. 
187000-140000 Paryż tranz. 11675— 11100. Praga 
tratu. at.10. Łzwajtarya trauz. 25203—SS000. Wie­
deń tranz. 273-258 YCioelay tranz. 8314.

WarB&swa ź O b. m. (PAT.) 6 i« i«U  Łkc_« 
Podane cyfry rozumieją się w  tysiącsek M p .  Bank 
WatepoJski Kraków 93 -07, Bank rKsmyidcwy 70-7712 
B a s k  Z w . Sp. £ar«bk. 050- 700. Cegielski 1W-17Ó, 
MoArznjów 1950-1610, Rodzki 8(0— 80 J, Ursus 990, 
Parowo*/ 210—100, Żegluga 42—45, Sp iry lua  1860000 
Polska salta 142-110, Siła >Światło 640- 670. Lilpe)-
B a a  320— 295, S t a r a c h e w ic c  , Pocisk 210 — 200,
Zieleniewski 1610— 1625, C bodorów  9i0-976, Trzebinia 
495—300. Cnalelow 420 --£70.

Lwów. PAT. Giełda. Akcye. Bank Hipotecz­
ny 00—100, Powszechny Kradytowy 18—20, 
Przemysłowy 62 i  pół — 70, Ziemski Kredyto­
wy 42—44, Browary Lwowskie 1375—1400, 
Ctn Jorów 865—882, Cegielski 160—180, Ćmie­
lów 200-----210, Gafola 32—35, Karpalit 155,
Oikos 530—550, Parowozy 210, Płótno w  Po­
znaniu 400. Polska Nafta 143—150, Rakszawa 
430—450, Siersza elektr. 65—70, Siersza górni­
cza 910—930, Zieleniewski 1500—1570, Glob 7 
Tohan 80—82.

Lwów. PAT. Giełda zbożowa: Pszenica kra­
jowa z roku 1922 71—72 560— 575 tyśięcy, żyto 
małopolskie ż roku 3922 380 tysięcy, jęczmień 
browarniany małopolski 325 tysięcy, owies 
małopolski 435—440 tysięcy, mąka żytnia 70 
procent loco Lwów 580—600 tysięcy, mąka 
pszenna 70 procent. Lwów  900 tysięcy, słoma 
prasowana w  oplotach 70 tysięcy.

Ruch na giełdzie ożywiony. Ogólny obrót o- 
kolo 170 ton. Transakcye w  jęczmieniu i owsie 
sporadyczne transakcye w  pszenicy, życie, sło 
mie i mące. Podaż słabsza od popytu. Tenden- 
cya zwyżkowa. Usposobienie żywsze.

K®At8ws kurta dew iz w Zurychu s 30 but.
(PAT.) Berlin 0.0005 (0.0*05), Belaadra 221 (2814/2) 
Mewy Jerk 6001/4 (5SO.'/2), L u d u  25.67 (25.72) Paryt 
32.92 <SS.Qł), Ł'edye! <n U  37‘ (24.50', Prsga 16 60 
l i 6.6V1'i) fcadaęeszt 8.03 (6.6i), Bukareszt 2.85 (2.85) 
Belgrad .1.85 (i-,85), Stfia Ś;30 (5.S0), W t e n n a  
O.GOS.B 5ie,Cr33<ł'J, Wieóefc ÓA67fi*/* jO.0079) Aastr. 
k©r»sa 61679 (C.0Ó7S1/2).

Dolar w Eeriime 1,097-250 mk.
Ik-ilin. P A T  Końcowe kursa dewiz. Amster 

dam 428925. Buenos Aires 369075, Bruksela 
52887 i pól, Clirystyania 375560, Kopenhaga 
195510. Sztokholm 290272 i pół, Helsingfors 
30423 i nót. \Moc.hy 47885. Londyn 4087.500, 
Nowy Jork 1.097,250, Paryż 63840. Szwajcarya 
1.94512 ; pól. Hiszpania 155610. Japonia 530870 
Belgrad 15610, Rio de Janeiro 111720, Wiedeń 
1596, Praga 33166 i pół, Budapeszt 448S, Sofia 
10274.

Wiedeń. 30 lipca PA T . Dewizy. Amsterdam 
27920. Zagrzeb i Belgrad 731. Berlin 0.4,7; Brukse­
la 3394; Budapeszt 270: Bukareszt 344. Chrystiania 
11330; Kopenhaga 12430; Londyn 325CGO; Madryt 
9S30; Medyolan 3074; Nowy York 70935; Paryż 
4152; Praga 2107; Solia 018; Sztokholm 18720: W ar 
szawa 0,31—0^3. Zurych 12055. Dolary 703GO’ Bel­
gijskie 3355. Bułgarskie 020. duńskie 12290. marka 
nimiecka 0.4 i pól. angielskie 3232C0. francuskie 
4105. holenderskie 27720. włoskie 3050. jugosło­
wiańskie 722 norweskie 11100. polskie 0.32—0.34, 
rumuńkie 343. zwedzkie 18520. szwajcarski 12540. 
hiszpańskie 9810. czeskie 2089. węgierskie 2.15.

KCBUK1KATY TEATRALNE I KONCERTOWE

—  Z T E A T R U  IM. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj i  
jutro ,,Dardameile— rogacz" E. Mazaud, który 
w  brawurowem wykonaniu pp. Sokalskiej, Zalew 
skiej, Zbuckiego i  in. zdobyła sobie duże powo­
dzenie dla swej prześlicznej zalety i kapitalnych 
scen. „Dardam elle" bawi znakomicie widownię 
oklaskującą artystów po każdym akcie. Wyborna 
ta farsa grana hędzie przez cały b. tydzień.

—  „CO W A R S Z A W A  TAŃ C ZY  t ŚPIEW A'- v. 
„B A G A T E L I". W  czwartek 2 sierpnia oiwK-rń te­
atr „Bagatela" swe gościnne podwoje występami 
znakomitych artystów teatrów W ielkiego Qu‘ pro 
quo i  Stańczyka w  Warszawie, na czeie których, 
widnieją takie nazwiska, jak Ordonówny, która 
w raz z  p. Bodo, fascynować będzie publiczność u- 
rodc, wdziękiem  i swe ni i piosenkami, które wr po 
łączeniu z najnoY/szemi tańcami stanowić będą 
clou wieczoru, dalej aiisz zapowiada v,ystęp L a -  
lajner-Lawińskiego. który od dawna stal się rów  
nież i  ulubieńceni W arszawy, a p. Michał Znicz 
do dzisiaj jedyny w  Polsce bezkonkurencyjny re­
cytator i  niezmiernie dowcipny conferencier. O- 
zdobą bez wątpienia będą pieśni nastrojowe arty : 
sty epęry warszawskiej p. Metasjana, który przy 
akompiamencie gitary odśpiewa cały szereg cygań , 
skieh romansów. Część fancczną sprawować bę­
dzie p. Pietrakiewicz, solistka baletu teatru w ie l­
kiego.

Na pierwsze trzy przedstawienia bilety już sa 
do nabycia w  kasie teatru „Bagatelą".

i --- 0-0-------- i

TEATR H1EJSKI IM. 3. SŁOWACKIEGO
Środa: „Dardamełle-rogacz". "  “
Czwąrtck: „Dadam elle-rogacz"-

Z OPBRT I OPERETKI.
W torek: „Dama w e fraku".

Mad czem będzie Sejm dziś radził?
Warszawa. Porządek dzienny obrad 60 po­

siedzenia sejmu w  dniu 31 bm obejmuje: trze­
cie czytanie projektu ustawy o zakresie idzia- ' 
łania ministra reform rolnych, oraz unzędów 
i komisyi ziemskich, trzecie czytanie projektu 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finan- 
komunalnycb, trzecie czytanie projektu usta­
wy o uposażeniu funkeyonarzuszów państwo-, 
wych i wojska, trzecie czytanie projektu usta*, 
wy o uposażeniu sędziów i prokuratorów, Irza 
cie czytanie piojelctu ustawy o zaopatrzenir 
emerytów funkcyontujriiszów puóstjru^yęj^' , | 
wojskowych.

28©5y — 2 S.ID0 0  mk«
Warszawa. PAT. Na podstawie Ustawy ■

22 marca 1923 roku w  przedmioice wypuszczenia 
6 procentowych bonów ekarbowydi (DzieetóE 
Ustaw roku bieżącego Nr. 33, pozywa 215), 
ster skarbu ustanowił ceną emisyjną 6 
wych bonów skarbowych seryą l a , l b , l c , i t 4 K ;  
na marek polskich 52.000 za (jeden złoty. UsNŁnzi 
uowo cena emisyjna obowiązuje z iłn iw  90 hpea 
1923 roku.

KRONIKA TELEGRAFICZNA: '
— Parlya socjalno demokratyczna oraz związ­

ki zawodowe w  Paryżu urządziły w  rocznicę za*< 
bicia Jauresa obchody żałobne..

— Pełnomocny przedstawiciel Rosyi sowieckiej; 
we Włoszech Jordański został upoważniony da. 
podpisania w  Rzymie konwencji w  sprawie cie­
śnin,

— Londyn. AW. Wedle „Pall Mail Gazette" pre­
mier angielski wygłosi we wtorek lrlb w  środę 
mowę w Izbie gmin, w  której poruszy głównie za 
gadnienie reparacyjne.

Nowa a Dziennikowa
prxirfntti£e wszelki* zamówienia w  zakres 
drukarstwa wcketirąca, w sscsególnoicl 
druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, 
reklamowe, czasopisma i dzieła, wykonując 
takowe starannie, szybko I po cenach 
:: umiarkowanych. ::

w Krakowie, urzy ulicy O^zeszkc?
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PIŁKI DO Z A B A W Y  
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KALOSZE , ŚNIEGOWCE iobuwie do gimnastyki
orsas wszelkie artykuły gumowe <8^ s a b a w y ( 

(h i fK r g K S K ®  S fp<»VtOW Qf poleea niżej cen fabrycznych.

ii Polsko-Austryacki fabryczny skład 
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feia-nl&auaałd. % issda.»in 
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Slai iilw
do lamp tltU r., g*z.,»aft. 
gotowa i  bx i iu ć r .  oraz

‘ U U i^ Y  C Ł B K m
Uaraw*, u  f r.atki tu, wiaiąae, 

stylów#. — Wytw6j*.4
Młałlnifei:i£fei,;kŁsBlłl9.

S m ie r c r a is c ł& c m
sadać-Burtia, fcupującoiy- 

•v ginahza tałersyki
« « * ,  „ n y c a c i 64 .
u ń to i i  Inwistną.Kupcom 
kólke in *Makf> m, koepb- 
raty woju taac my rabat
WlklorWsfttterar
K r » k i « i  b «w tk iR  21
eM ia Iw b i  araiarywow.

M im  p »irt «n i< l«a

RHflfflPIIBI
Nula KrdfewsKa
Młihjekieyo 36. TcL 2625.
SfBStUia demy mieeakal- 
ae, bittaja, itwteuracyt 
4omy *  egrwtuarił, piehar- 
t», jekotei prwdaiębior- 
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NAJNOWSZYPRZEWODNIK

0tmde4te:
M inim om  10.CC0  lek . 
Łlitauinauł 6>C(Hk€&G Mk.

& :iu id a d  sla$j$4t&--kr&sw Aę. i-g a / zg źg  *$ ik k a , za ó ts fi& m  

w? unz^tM kA m w hzd i cjźóumjęk u/ krcyu. iw ^firn u ą

Napisałem książkę, która ma a a  ce la  MtiinmwŁ 
osób, cierpiącym wshaiać jeciyaą m oż liw ą  d ra gę  
do u-zdrowien!*.

Ten priewoćaik nie keszluje ani 'grosza i  ju t  
wysyłany bezpłatnie każdemu. kto się etnje 
chorym, eierpiąeym, słabym-lub przygnębionym.

Moja książka, bęriąaa owosem 60-leiiiek roz­
myślać i sludyów, zawiera całokształt cennych 
praktycznych doświadczeń, oraz wielo dawodów 
wybitnych ładzi sanki.

Kt© jfSPCgłil® sEz* ratow ał, ten niech się 
stosuje do moich wskazówek, które pomogły 
jeż wielu tysiącom esób. 13ez względu na to, 
czy choroba powstała wskutek troski, zmartwie­
nia, przemęczenia, czy U4 tiaus cierpienie jest 
wynikiem S«Kk,OHfj,‘ŚI»®&Ł3 i ftieainsiapfcł*. 
w om ia— wsEyatkini pizygnebiciłym, niezdolnym 
do pracy i z cełabioaą wolą ludziom, wskazuję 
naukową i notsmaójui c2r®s«5 dojozbyeia  się 
cierpień nerkowych,. bezsenności, niechęci do 
pracy. tsiabienia fizycznego i psychicznego,bólów 
stawów, bóiów giowy, zaburzeń w trawienia, 
oraz wjCiiił innych dolegliwości.

Należy niezwłoczni jeszcze dzisiaj nap isać  
kaitę i -zażądać pwesłznia gratis i franco ns«- 
je g o  g>5*2:avj«t«4BsiŁ£e.

Upraszcsny zaadresować kartę: 1169

i .  P A S T E R N A K ,  B E R U N ,  K .  © . ,  
BS3eSsa£8li2* c Is isB a ts  1 3 #  Ć d f ó s i a t  Ł 9
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J.Tobias i Ska, Gdańsk
. .?*'■%y  H o p f a ł s g j a s s a  3 3 .

Adres telegraficzny: „Kolcniahsarkt4*.

•cs j v Mamy zawsze na składzie ,

W A N I L I E
T A H IT I  w r o w 9  i  k r y s ł iB t c w E

również inne towary kolonialne jak:

k a w Ę ,  h e r b a f i e ,  k s f e © ,

pod korzystnymi warunkami do oddrnia.

m a  m i e s i ę c z n i e  d o  o d d a n i a :
około  2— 3 w z g e n ć w  m ączki Thooiszsa

1 w ago n  siarczanu am on iaku  1192
1 cysternę benzo lu  m otorow ego  

2000 kg. o le ju  do  aut (A u teo l) to w ar letui 
2000 kg. spec. o le ju  cy lindrow ego  (Spezia l 

Satidam pfzylindezO l)

Zgłoszenia pod „W ielk i handel" do Ad. N. Dz.

:.-<v -:'y

N A J W I Ę K S Z Y  W POLSCE SKŁAD 
ZAGRANICZNEGO P R A W D Z I W E G O

L I N O L E U H
do  w yk ład an ia  całych  ubikaeyi, jaketat  

B Y W A M Y , CKthCHŁKI i  B Y W A H iK I 
przed  um yw aln ie  z lżcelęum

A. NUSSBMIM,
Kraków, ul. Di«Hemka L. 43.

..DYWPOi
w  fe K «£ p jfeh o «f!a . T ® L  a e .  ,

PcBg&a: .Smyrng i k M i m y  .

Naairsia î lciari@
,R esista * do gotow an ia  i pieezcńiu. 1164 

S pcćya ln e  azkło chcm iezue. W y ro b y  bezirouku łency ju *. 
Generalny zastępca A B G LF  I K S U t K ,  K rc Itó W * 
f ł e t ó g ó ^ E C ,  ^ . c g i o n ć w  1 4 .  Łprzcdaż h urtow a.

Z a n i i e g i i ^  m l e s s k B r e i f e .
Pokój z kuchnią w dzie/nicy V lil. zamienię na i pokój 
z piecem kuchennym za dopiaią w Podgórzu zaraz. 
Zgłoszenia nadsyłać pod ,C> Wh 145* do Ad N. Dz.

Mu kapitał i du&y lokal
frontowy z wystawą, przy najrucliliwszej ul. 
w  VIH. Dz., poszukuję natychmiast spólnika 
fachowca z większym kapitałem. Branża 
obojętna. Zgłoszenia pod „M. H. 7“ do Adm. 
N. Dziennika 784

SCHIMNIL & Co.
fabryka olejków eterycznych, essencyi 

i  wytworów chemicznych

w  H S L T I T Z  k e t o  Ł E P S K A

Reprezentacja dla Małopolski i skład

M. KOt IN, Linów iL Teafyaika 1.
Sprzedaż wyłącznie w  oryginalnem opa­
kow an ia  po cenach fabrycznych. 699

farby nieSrujący i t. p. przetwory chemiczne 
pierwszorzędnych firm zegr. poleca w  orygi­

nalnych opakowaniach ze składu swgo

E M IL  S C K N iE K IR ,  IWiw.li.CtMtO.
Odda gatai^gsalTEiO na Kraków i okolicę.

Nakładem gą!, Sg, 35fydarwn, Red, K*fa, Iga, Schwarzbark Red, odpow. Jakób Fieund, Nowa Drukarnia Dziennikowa, Orzeszkowej Z,


